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Brześć!
W Nr 50 „Piasta" z dnia 14. 

zamieściliśmy za „Robotnikiem"
grudnia 1930 r. 

artykuł p. t
„Brześć", któiy obecnie powtarzamy: 
„R obotnik" niedzielny i w torkowy zamieścił 

w zruszające echa z Brześcia. Podajem y naprzód 
W skrócie ośw iadczenie z niedzieli:

Pom iędzy W as, a nas padło jedno słowo:
. '  Brześć!

Tego słowa n ie  wymaże już n ik t; dzisiaj wy­
m aw iają je po cichu usta  robotnicze i chłopskie; 
nadejdzie niebaw em  ozas, k iedy  zagrzmi ono, 
jak  grom, na  całej ziemi polskiej, odsłoni P raw ­
dę i p lunie w  tw arz szalbierstw u sprzedajnej 
prasy.

Niektórzy z W as szepcą dzisiaj o  pojednaniu. 
Nie będzie pojednania! Pojednanie m usiałoby 
przekroczyć przez jedno słono :

Brześć!

to jest przepaść zanadto szeroka
Bywały legendy, k tó re um ierały  n a  polach 

bitew; bywały legendy, k tó re  um ierały  wśród 
cichego szelestu  liści zapom nienia; będą legen­
dy, k tó re u m rą pod ciężarem  jednego słowa: 

Brześć!
Niech m ijają m iesiące i łata. Niech się dzie­

je tysiące rzeczy. Ile razy  wyciągnie k tóry  z W as 
do nas rękę, — odpowiemy jednem  słowem 

Brześć!
To jedno słowo będzie szło za Legendą krok  

w krok.
Jedno  słowo, jedno tylko, a przecież tak  

w ielkie, jak  Polska, tak  przerażające, jak roz­
pacz mas, — jedno słowo 

Brześć!
Nie będzie pojednania! Nie może być po 

jednania, już nigdy!
 o-o-o -

List profesorów Uniwers. Jagiellońskiego
w sprawie Brześcia.

Na posiedzenie Sejmu w dniu 16 grudnia 1930 
wpłynęła interpelacja Stronnictw centrowo-lewi- 
oowych w sprawie traktowania więźniów w Brze­
ściu. . TT  ■

Na skutek tej interpelacji profesorowie Uni­
wersytetu Jagiellońskiego wystosowali do pro!. 
D ra Adama Krzyżanowskiego, posła na Sejm, list, 
który drukowaliśmy w Nrze 52 Piasta z 28 grud­
nia 1930 r., a dziś powtarzamy.

J. WIELMOŻNY PANIE PROFESORZE!
Zwracamy się do Pana, jako do tego z naszych 

kolegów, który, piastując mandat poselski, 
możność bezpośredniego wpływu na sprawy pu­
bliczne, a zarazem przyjmuje za nie współodpowie­
dzialność.

Liczne wydarzenia, jakie zaszły w ostatnich la­
tach, podważają — według naszego głębokiego 
przekonania — moralne podstawy życia społecz­
nego i politycznego w Polsce, a przez to samo 
zagrażają rozwojowi, a  w dalszych konsekwen­
cjach nawet istnieniu Państwa Polskiego. W sze­
regu tych zdarzeń sprawa więźniów- brzeskich jest 
zjawiskiem najgToźniejszem. Sprawa ta nie może 
być sankcjonowana milczeniem świadomych sfer 
społeczeństwa.

W szczególności nam, jako wychowawcom, jnko 
elicie intelektualnej, jako tym, którzy składali 
Przysięgę wiernej służby i dbałości o całość Rze­
czypospolitej, nie wolno pominąć obojętnie spra­
wy Brześcia.

Obawiamy się, że inłormacje, jakie Pan o Brze­
ściu posiada, nie są dostateczne. Co więcej, mogą 
one być spaczone i sfałszowane, gdyby pochodziły 
°d ludzi, zainteresowanych w zatuszowaniu prawdy.

Dlatego przedstawiamy Panu w streszczeniu 
Wiadomości o losie więźniów brzeskich, jakie po- 
®iadamy, a  mianowicie, że:

1) Więźniowie ci, byli ministrowie Rzeczypo­
spolitej Polskiej, posłowie na Sejm Polski (wśród 
ńich mężowie, odznaczeni najwyższemi orderami 
cywilnemi i wojskowemi) byli bez wyjątku zmu- 
Sz®ni do wykonywania prac poniżających.

W szczególności zmuszano ich najbrutalniejsze- 
^ i  środkami moralnemi i fizycznemi do czyszczę. 
^  podłóg w celach, biurach i kurytarzach wię-

nieczystości i odchodów, nietylko z własnych cel, 
lecz także do czyszczenia ustępów więziennych 
przeznaczonych dla administracji więzienia, z kału, 
który niejednokrotnie musieli wydobywać własne- 
mi rękoma.

2) Więźniowie byli głodzeni przez dwa miesią­
ce, otrzymując po ćwierć bochenka óhleba dzien­
nie, tudzież bydlęcą strawę w postaci zup ze zgni­
łej kapusty, niepłukaufej marchwi, ziemniaków 
i pastewnych buraków. Przy postach zaś karnych, 
trwających często przez kilka dni, więźniowie za 
całe pożywienie na dobę otrzymywali kawałek 
Chleba, oraz sól i wodę.

3) Najsurowszy regulamin więzień wojskowych 
obostrzono w stosunku do więźniów politycznych, 
pozostających pod śledztwem (!) przez cały system 
szykan i prowokacyj.

Za niedość szybkie i dokładne wykonanie każ­
dego rozkazu, nawet za niedość dokładne oddanie 
ukłonów wojskowych (stawanie na baczuość 
i ukłon) oprócz wyzwisk i obelg spadały na więź- 
nów dodatkowe kary dyscyplinarne w postaci 
ciemnicy, twardego łoża i postu. Pobyt w ciemnicy 
(izbie ciemnej, nieopalanej i pozbawionej nieraz 
nawet tapczana) dochodził do dziewięciu dni.

4) Oprócz tych najsroższych kaT dyscyplinar­
nych znęcano się nad więźniami fizycznie. Ludziom 
starszym i wyczerpanym nie pozwalano w ciągu 
dnia nietylko położyć się lub usiąść na tapczanie, 
ale nawet oprzeć się o tapczan, gdy siadali na zy­
dlach więziennych.

5) Niejednokrotnie w ciągu nocy więźniów bu­
dzono i

7) Sześćdziesięcioletniego posła dra Lieber- 
mana w drodze do więzienia wysadzono w nocy 
w lesie z samochodu, zdarto zeń ubranie, zarzu­
cono mu płaszcz na głowę, skopano i zbito kaste­
tami do utraty przytomności. Po jego przyjeździe 
do Brześcia, stwierdzono na nim około dwudziesto 
ran.

Powyższe fakty, niespotykane w świecie cywi­
lizowanym, musimy uznać za hańbę XX. wieku. 
Musimy je potępić ze stanowiska ludzkości. Musi­
my je ogłosić jako ciężką krzywdę, wyrządzoną 
Polsce. Brześć hańbi imię Polski w Europie. Brześć 
wprowadza rozkład i zgniliznę w życie polbkie.

Wierzymy, że Pan i jako człowiek i  jako Polak, 
obywatel podzieli ten nasz sąd: Jesteśmy przeko­
nani, że Pan uczyni wszystko, co jest w Jego mo­
cy, dla naprawienia krzywd, ukarania przestęp­
ców i zapobieżenia powtórzeniu się w Polsce po­
dobnych wypadków.

Zdajemy sobie sprawę z trudności, jakie Pan 
w tej walce może napotkać. Musimy jednak za­
znaczyć, że trudności te nie zwalniają Pana od od­
powiedzialności moralnej. Odpowiedzialność ta nie 
jest tylko sprawą osobistą, skoro należy Pan doi 
Grona Profesorów Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Nie wolno nam dopuścić, by ustaliła się opinja, 
że zbrodnie popełniano w Polsce BEZ NASZEGO 
PROTESTU. Prosimy Pana przeto usilnie o po­
wiadomienie nas, czy zamierza Pan w sprawie po­
wyższej publicznie wystąpić.

X. D r Jan Fijałek, Władysław Szale*, Emil 
Godlewski, Ignacy Chrzanowski, Stanisław Kot, 
Jan Nowak, Stanisław Zaremba, Tadeusz Siąko, 
Kazimierz Nitsch, Adam Heydel, Jan  Dąbrow­
ski, Roman Gródecki, Ludwik Piotrowicz, Leon 
Stembach, Tadeusz Kowalski, Biskup Michał 
Godlewski, Stanisław Maziarski, .Henryk Hoyer, 
Maksymiljan Rutkowski, Ks. Konstanty Michal­
ski, Witold Rubczyński, Zdzisław Jachimecki, 
Władysław Folkierski, Rafał Taubenschlag, 
Władysław Wolter, Jerzy Smoleński, Tadeusz 
Szydłowski, X. Antoni Bystrzonowski, Tadeusz 
Lehr-Spławiński, Jau  M. Rozwadowski, K a rd  
Dziewoński, Michał Siedlecki, X. D r M. Sieńia- 
tycki, Władysław Natanson, Stefan Kreutz, Wa­
cław Sobieski, Ks. Józef Archutowski, Feliks 
Rogoziński, Tadeusz Banachiewicz, Roman Dy- 
bos.ki, Wacław Lednicki, Stanisław Wędkie* 
wicz, Władysław Semkowicz, Kazimiera Ma­
jewski, Stanisław Windakiewicz,

*  * *

Jak wiadomo, interpelacja a  następnie wniosek' 
Klubów opozycji domagały się zbadania sprawy 

pociągnięcia winnych do odpowiedzialności- 
Klub Be-Be głosował za odrzuceniem wniosku, 

wobec czego Prc*t Krzyżanowski i dwóch Jego ko­
legów z klubu Be-Be złożyło mandafy..

ze _____  , ----T._., _
pod pozorem rewizji wprowadzano ich do w cjnm 29 czerwca 1930 r.

B a c z n o ść  C hłopi!
W  poniedziałek, dn ia 26 październ ika b. r . 

rozpocznie się przed Sądem  Okręgowym w W ar­
szawie wielki, historyczny proces polityczny 
przeciw 11 posłom, więźniom brzeskim, osk ar­
żonym o to, jakoby czynili przygotow ania do  
usunięcia przem ocą rząd u  — a w szczególności, 
~ urządzili pam iętny Kongres K rakow ski

innych, ciemnych i zimnych cel, tam rozebranych ] Cała Polska, a  przedew szystkiem  lud  polski 
do naga stawiano twarzami do ściany, gdy równo- śledzić będzie z zapartym  tchem  przebieg  tego 
cześnie z pobliża dochodziły jęki i rozlegały eię w ielkiego procesu, — albowiem na ław ie oskar- 
strzały. żonych zasiędą z woli p ro k u ra to ra  b. premjer,

6) Ponad to wszystko niektórzy więźniowie byli wódz chłopów polskich W incenty W itos, były 
bici, a mianowicie policzkowani, bici pięściami ce- m inister Dr W ładysław  B iern ik , b. poseł Dr 
lem „doraźnego skarcenia", a w niektórych wy- Józef Putek , b. poseł Kazim ierz Bagiński, obok 
padkach wręcz katowani według specjalnych me- innych przedstaw icieli chłopów i  robotników , 
tod, rozbierano ich do naga i przez mokre prze-1 „P iast"  będzie podaw ał dokładne s p ra w o - ' 
ścieradło wymierzano im do trzydziestu uderzeń ' zdania z tego procesu i będzie wychodził 
pasami lub prętami żelaznemi wśród urągliwych | w zwiększonym nakładzie i objętości.
okyzyków, dowodzących tą kain ią  oficerów, które

*t«0ny«h. do dźwigania i mycia kubłów, pełnych miały katowanie uzasadniać.

pych Iw 
tórę 1 Bracia Chłopi! Czytajcie pilnie „Piaąta"! 
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Kaganiec i podatki.
T  ś a l i  sa d o w e} .

Zwycięska większość sejmowa uchwaliła w po­
przedniej sesji tak ostry regulamin sejmowy, że 
zamyka na kłódkę usta opozycji

Po długich, przymusowych wywczasach zebrał 
się Sejm, a nie mogąc wpłynąć na zmianę przedło­
żonych projektów, gdyż większość sejmowa nje 
fcnie w przedlożeniacb rządowych zmienić jednej 
literki, z trybuny sejmowej zaznajamia społeczeń­
stwo z treścią i tendencją zgłoszonych projektów, 
poddając owe rzepzowaj, uzasadnionej krytyce.

Nie podoba się to oczywiście większości sejmo­
wej, a raczej jej kierownictwu i dlatego zgłoszono 
orojekt zmiany regulaminu na tern polegający, że 
by ograniczyć prawo przemawiania posłom nad pro 
jeatami ustaw do 15 minut, a nadto, żeby •marszałek 
Sejmu nie musiał doręczać posłom projektów rzą­
dowych na 3 dni naprzód przed umieszczeniem tych 
Że na porządku dziennym, lecz. by wolno mu było 
owe umieszczać za zgodą większości bez zachowa­
nia 3 dniowego terminu.

Na porządku dziennym 16 października znajdo- 
walo się pierwsze czytanie 22 nowych projektów, 
gdy na 3 dni naprzód były doręczane, można je by­
ło jaka tako przestudiować, gdy jednak przedłoże­
nia rządowe otrzymają posłowie na godzinę przeć 
posiedzeniem, żaden nie pokusi się zabrać głosu, a 
jeśli nawet znajdzie się na trybunie, po 15 minu­
tach musi zejść.

Poeta zaklinał, ieby „żywi nie tracili nadziei 
i przed narodem nieśli oświaty kaganiec", więk- 
ność sejmowa przejęła się tern zaklęciom — akre- 
flhrazy w niem jedno słowo „oświaty".

Po nałożeniu powyższego kagańca na usta opo- 
aycji, uchwalenie nowych ciężarów pójdzie jak 
eplatka.

Cóż uchwalono na posiedzeniach 18 i 16 paździer­
nika?

Sprawozdawca o projekcie ustawy o uiszczaniu 
podatków bezpośrednich w naturze p. Moczulski 
stwierdza, że ustawą tą objęte są następujące po 
datki: gruntowy, majątkowy, spadkowy, przemysło­
wy. Mogą one być spłacano żytem, pszenicą, jęcz­
mieniem, gryka, ziemniakami, węglem i drzewem 
w wyjątkowych wypadkach. Na 1 kwietnia 1929 r, 
zaległości podatkowe przedstawiały się w następu­
jący sposób;, w majątkowym wynosiły 25 mil jonów, 
*  gruntowym 25 milionów, w spadkowym 20- milj., 
w przemysłowym w dziedzinie węgla 5 mil jon ów, 
rasem 75 mil jonów.

Poseł Nosek z Klubu ludowego, postawił po­
prawkę, by rolnikom do 25 ba odpisać zaległości 
podatkowe z przed 1 kwietnia 1929 r. Poprawkę tę 
Jednak większość rządowa odrzuciła — uchwalając 
ustawę w bronieniu rządowem.

Projekt ustawy o zwolnieniu od podatku cukru 
dla bezrobotnych, uchwalił cały Sejm zgodnie.

Większość rządowa uchwaliła projekt ustawy o 
opodatkowaniu piwa, wina krajowego j miodu 
oraz pożyczkę telefoniczną.

Poseł Bień z P. P. S. tak scharakteryzował ową 
podyczkę:

Pragnę zaznaczyć, że proponowana nam pożycz 
ka, jest pożyczką skandaliczną. Rząd od razu i za 
wszelką cenę poszukuje pożyczki.

Mająca być zawarta pożyczka telefoniczna zosta­
je zabezpieczona potrójnie — raz przez wydanie 
obligacji gwarancyjnych pod zastaw na f  miljmt 
funtów, drugi raz przez ustalenie stosunku funta do 
dolaTa i trzeci raz wartości tegoż funta angielskiego 
do franka złotego francuskiego z tein, że Polska 
•płaoać swoje raty nuisi na żądanie ..Trustu" bądź 
to w funtach, bądź w dolarach, zależnie od kon- 
junktury i żądania „Trustu".

Pożyczka jest na 8 i pół proc. — Pożyczka ta 
rwiękazy w Polsce bezrobocie, bo zautomałyzowsne 
telefony wyrzucą na bruk wiele telefonistek.

_ W obecnym kryzysie gospodarczym, kiedy za­
miera tycie handlowe i gospodarcze nie czas i pora 
Pa rozbudowę sieci telefonicznej i automatyzację, 
kiedy ilość abonentów telefonicznych w kraju się 
zmniejsza. Potyczka ta będzie no woni obciążeniem 
ludności i Państwa. Pożrcrka ta należy do najgor- 
srwh z doH-chozą; zawartych przez rzad. st"” 0 ” -; 
fedna z naibardziei ..norszvwvCi1" pożyczek. Głoso. 
w*ć będziemy przeciwko niej!

Charakterystyczną test rzeczą, że przeciw lei po- 
frerce wraz z opozycja głosował poseł z R. R. p. 
Tebinka.

Burza wybuchła przv sprawozdaniu o proiekcie 
nowelizacji ustawy z 1922 r„ dotyczącej kwalifikacji 
zawodowych nauczycieli do nauczania w szkołach 
Średnich i seminariach

Podczas przemówienia pos. Piotrowskiego do­
szło do gwałtownych starć słownych. Pos. Piotrow­
ski, podniósł, że wpływy administracji na szkoJ-J 
nlctwo są dzisiaj decydujące. Wpływy to wywieraj

ua szkolnictwo nie tylko administracja, ale i „Zwią­
zek Strzelecki".

Mówca zacytował znamienny przykład, zaczerp. 
nięty z Krakowa. Dyrektor jednego z gimnazjów 
krakowskich udzielił nagany woźnemu za uiedhale 
spełnianie przezeń obowiązków. Na to woźny rzekł 
bezczelnie, że dyrektor nic mu ule może zrobić i 
pokazał zdumionemu kierownikowi gimnazjum , . . 
znaczek szpicjowski!

Przykład pos. Piotrowskiego wywołał na całej 
Izbie ogromne wrażenie.

Pos. Rybarski (Klub Narodowy): Gdy aresztują 
akademików, to z reguły proponują im wstąpienie 
do defensywy!

Wybuchła wrzawa. Wicemin. oświaty Kazimierz 
Pieracki nie ohciał zabrać głosu w tej sprawie, ale 
został do tego — łagodnie mówiąc — „usilnie na­
kłoniony" okrzykami, które padały z ław poselskich,

Zjawiwszy się na trybunie p. Pie,aoki rzekł nie­
chętnie: .W sprawach tu poruszonych odpowiadać 
nie będę!

Głosy: — Bo pan niema nic do powiedzenial 
Niech pan mówi o szpadach! »

Pos. Kornecki (KI. Naród.): W ministerstwie 
oświaty są szpicle!

Pos. Bieledd (Ki. Naród.): To nie jest mini­
sterstwo oświaty, ale ministerstwo ciemnoty!

Wicemin. Pieracki: Gdyby taki wypadek, o ja­
kim mówi? pos. Piotrowski, doszedł do wiadomości 
ministerstwa, to w przeciągu 24 godzin woźny był 
by usunięty!

Na sali wrzawa. Głosy: Akademików za tOOO zł. 
chcą przerobić na azpicli!

Pos. Kornecki (Klub Naród.): Nawet sanacyjne 
dzienniki urzyznawały to i pisały o szpiclach!

Głos: W każdej szkole są szpicle!
Wicemin. Pieracki poprosił posłów, aby na uza­

sadnienie swych twierdzeń podali konkretne prze­
kłady i dowody, ooczem widocznie skonfundowany 
i przybity zeszedł z trybuny.

Na ławach B B. posłowie zaczęli bić. braw n ...
Okrzyki z ław opozycji pod Adresem posłów 

z Be Be: — Gratulujemv wam takiego ministra! 
Młodzież nie da się kupić!

W dyskusii nad nrzedłożenSami rządowem]- p rz e ­
mawiali z -Klubu ludowego posłowie Czernicki. 
Langer, Nosek.

Przemówienia ich podamy w skróceniu.

Wybory do Sojmu w  okręgu 
przemyskim.

Na podstawie artykułu 109 ordynacji wyborczej, 
wyzmac-zył minister Spraw Wewnętrznych datę po 
nownych wyborów, do Sojmu w okręgu wyborczym 
Nr. 48 Przemyśl —Dobrotnil—Sanok—Brzozow—Kro­
sno, woboc umie ważnleoia przez Sąd Na j wy tezy od­
bytych tam w roku zeszłym wyborów.

Wybory do Sejmu w okręgu przemyskim odbędą 
się w niedzielę, dnia 22 listopada hr.

Do wyborów tych etaje 10 list wyborczych, a mi a 
nowicio: Nr. 1 — BBWR, Nr. 4 — Lista Narodowa- 
Ner. 5 — Bbk Lewicy Soaj. (Żydzi), Nr 7 —• Centro­
lew, Nr. 11 — Ufcr. Biał. BI, Nr. 14 — Blok Nar. 
Żyd., Nr. 15 — Ruska Sidaaska organizacja, Nr. 22 
Chrześcijański Komitet Wyborczy, Nr. 23 — llkr. 
Socj., Nr. 24 — Jedność Robotnic?t-Ohlopska (Kom )

Na podstawie tegoż artykułu 109 ordynacji wy­
borczej, wobary to przeprowadzić mogą to sanm ko­
misjo na podstawie tych samych spisów wyborców, 
co wybory pierwsze, do komisyj, lub spisów.

Do wyborów stają tylko to listy, któro zgłoszono 
były przy wyborach poprzednich. Zgłoszenia nowych 
list nie jest dopuszczalne.

Wszyscy mężowie zaufanie, wszyscy ludowcy po­
winni już tej-az rozwinąć ożywioną agitację zą listą 
Nr. 7. na której stoją jąko kandydaci (zc Stronni­
ctwa Ludowego) b. poseł Pawłowski i p. Stankie­
wicz.

 X -------

,.Sanacja" nie jest władeg.

Uniewinnienie o. posła Kwaplftshlefto
B. poseł Jan Cbałupka-Kwapiński skaaany zo- 

j stal w 1929 roku przez Sąd Okręgowy na 1 rok 
[twierdzy za wygłaszanie podburzających i autyrzą- 
idowycb przemówień na wiecach przedwyborczych. 
Od wyroku tego odwołał się oskarżony do Sądu 
Apelacyjnego w Warszawie, który go uniewinnił. 
W sprawie tej wniósł skargę kasacyjną prokura­
tor, domagając się ukarania oskarżonego.

Onegdaj proces b. posła Kwapińskiego znalazł 
się przed Sądem Najwyższym, który skargę kasa­
cyjną prokuratora oddalił, przez co wyrok unie­
winniający Sądu Apelacyjnego został utrzymany 
w mocy.

— -oOo-----

Kłamstwo ma Krótkie noOl.
Przed Sądem Apelacyjnym w Warszawie od* 

była się ouegdaj rozprawa w głośnej w okresie 
wyborczym sprawie mordu, dokonanego na dyrek­
torze Częstochow. Kasy ęhorych, wybitnym sanato- 
rze. W związku z tą sprawą sąd okręgowy w Czę­
stochowie zasądził socjalistów, a to Kaczyka i Cze- 
plińskiego, jako współwinnych morderstwa na 12 
lat. Sąd Apelacyjny wyrok ten zniósł, gdyż nic ilał 
wiary zeznaniom notorycznego oszusta, niejakiego 
Siwka (sanatora), na których to zeznaniach sąd 
pierwszej instancji wydał wyrok zasądzający. Na 
leży przypomnieć, że Siwek jest oskarżony o 10 
zbrodni przywłaszczenia, 3 fałszerstwa, nieprawne 
noszenie orderów i wreszcie o usiłowaną kradzież 
akt sprawy karnej z sądu, w którym Siwek pra­
cował. Na razie Siwek ulotnił się. Charakterystycz­
ne ni jest. że już kilku świadkom, którzy oskarżali 
dzistorzy centrolewu udowodniono różne łajdac.
i w a.

- - 0 0 0 -

wolno protestować przeciw 
Brześciowi.

Sąd Najwyższy rozpatrywał sprawę 14 radnych 
/. klubu PPS. w Radzie miejskiej miasta Radomia 
Oskarżeni uchwalili w ub. r. protest przeciw osa­
dzeniu b, posłów w twierdzy brzeskiej oraz prze­
ciwko postępowaniu policji podczas manifestacyj 
w Radomiu w dniu 14 września 1930 r. Wkrótce 
potem Rada miejska została rozwiązana, a radnym 
oraz prezydentowi i wiceprezydentowi miasta wy­
toczono proces karny, któiy w sądzie grodzkim za­
kończył się skazaniem 14 osób na karę po 1, 2 i 3 
miesięcy więzienia.

Wszyscy skazani zaapelowali.
Sprawę tę rozpatrywał z kolej wydział odwo­

ławczy sądu okręgowego w Radomiu. Tam zamie­
niono karę więzienia ija grzywnę pieniężną od 
200 —500 zł. Przeciwko temu orzeczeniu, prokura­
tor, jak i obrońcy wnieśli skargę kasacyjną.

Sąd Najwyższy na jednem z posiedzeń 
uwzględnił skargę kasacyjną prokuratora w części 
dotyczącej protestu przeciw zachowaniu się policji, 
natomiast oddalił tę część skargi prokuratorskiej, 
która dotyczyła sprawy brzeskiej. Skargę kasacyj' 
iią obrony Sąd Najwyższy oddalił.

Wobec uwzględnienia części skargi kasacyjne' 
prokuratora, sprawę przekazał Sąd Najwyższy dc 
ponownego osądzenia sądowi okręgowemu w Ra 
domin.

1— -oOo-----

Skarb państwo skorzu St. PMsudsKleg* 
o zwrot soo.ooo zł.

® Przed sądem okręgowym w Warszawie staną* 
Stanisław Piłsudski, znany z afery firmy „Budow 
nictwo i Przemysł". Piłsudski oskarżony był 

t o bezprawną sprzedaż zajętych przez komornika 
ruaterjałów budowlanych. Sąd skazał go na 100 zł- 

I grzywny.
Przy tej sposobności zaznaczyć należy, żo w są* 

!dzie okręg, znajduje się powództwo prokuratorji 
'generalnej, która występuje w imieniu skarbu 
państwa o zwrot przeszło 800.000 zł. p o b r a n y c h  
przez Stanisława Piłsudskiego, jako p rz e d s ta w i­
ciela firmy „Budownictwo i Przemyśl". Sprawa J* 
znajdzie się w sądzie za kilka tygodni.

Wyrok sądu w Inowrocławiu.
Sąd grodzki w Inowrocławiu ogłosił w ub. ty­

godniu wyrok, uwalniający dwócb socjalistów Ja­
worskiego i Lehmanna, oskarżonych 0 treść prze­
mówień na wiecu. W uzasadnieniu wyroku sędzia 
p. Niedżwiecki podkreślił, że „sanacji" nic można 
utożsamiać z władzą i że obóz pforządowy nie mo­
że cieszyć się żadnemi przywilejami ze strony po­
licji t prokuratora.

Ten słuszny i sprawiedliwy wyrok po w inni by 
wziąć pod uwagę wszyscy pp. cenzorowie i proku­
ratorowi©.

oOo m ,

i
Krwawe zalecie podczas cdzehodl 

podafkowe|.
Według doniesień z Wilna w gni- Szymszańskto) 

doszło do walki między policją a tłumem na 
 ̂egzekucji podatkowej. Mianowicie w folwarku Sto 
i Fauji Rodziowiezowej egzekutor usiłował zająć by 

dlo. Sprzeciwiła sio temu Kodziewiezowa, któr* 
wraz z synami i córką rzuciła się na sekwestr®" 
tora. Policja zmuszona była do użycia broni- 

Na krzyk brouiącycb dobytku zebrali się n i ie ^  
kaiiey okoliczni i stawili policji zaciekły opór. ”  
konano licznych aresztowań.

X -----
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C o  i m  p & c ł m i e ?
..Kurjer Polski" donosi:
„...W  naczelnym komitecie do walki z bezro­

bociem otworzj 1 się szereg nowych posad.
Oby grzyb biurokracji nie zakradł Się odrazu 

io funaanientów nowego gmachu! Szkodaby było!
Petycje, nagabywania, prośby, propozycje, jako 

też wrszelkie curriculum vitae płyną tam żywą rze­
ką. Zasadniczo jednak i stanowczo odmawia się 
zgóry tym wszystkim petentom, gdyż główne i „eta­
towe" zajęcia zastrzeżone są dla urzędników pań­
stwowych, wyznaczonych z odpowiednich resor­
tów, a reszta stamowisk obsadza: la ma być wolon­
tariuszami.

I rzecz dziwna, że tych chętnych Jo bezrobocia 
a bezpłatnych zgłasza się — legjon! Poprostu 
ogonek wolontarjuszów, którzy chcą rozdawać tę 
kawę, cukier, mąkę, kartofle, węgle...

Trzeba będzie bardzo dbać o to, aby zacna ini- 
outywa społeczna nie doznała żadnego uszczerbku.

Ozy dolarowi grozi 
oiebezpieczeiistwo ?

Tenże „Kurjer Polski" uspokaja-
„Nie można zapominać o tern, że dolar jest 

walutą, mającą pokrycie bardzo mocne, a  więc 
wahani, jego przypisać można raczej tylko pew­
nym względom natury psychologicznej na tle 
obecnych ogólnych przejawów przesilenia gospo­
darczego,

Fakt, że z końcem sierpnia br. 168S banków 
amerykańskich z kapitałem wkładek wysokości 
1.800 miljonów dolarów zamknęło na stale lub 
też przejściowo swoje okienka, świadczy wymow­
nie o tle, na jakiem dolar zaczął tracić zaufanie. 
Wycofywanie wkładek oraz złota z oanków, za­
równo przez obywateli amerykańskich, jak też ze 
strony krajów europejskich, 'zatem rodzaj ataku 
na złożone w bankach amerykańskich zapasy zło­
ta, wytworzyło nastrój paniczny, pomimo, że Sta­
ny Zjednoczone dysponują zapasem złota wartości 
5 miljardów dolarów, zatem sumą, która w za­
sadzie wyklucza wszelką możliwość wątpliwości 
w zdolność płatniczą amerykańsidego systemu 
kredytowego i walutowego".

 oOo-----
Angielska bieda i polski raj.

„Gazeta Polska" (nr. 259) pisze:
„Goy Angija, królowa bogactw ziemskich, 'pa­

trzeć musi na kiach swego funta, który byl czemś 
więcej niż monetą, gdyż wcielał w sobie symbol bry 
tyjskego panowania nad światem; ieśli, powtarza­
my, Polska w takiej chwili krytycznej spoglądać 
może w przyszłość bez trwogi o swoją walutę".

„Gdy się to czyta — replikuje poseł Stroński 
w „Polonji" — niewiadomo, czy naiwność, czy kpi­
ny. Gdy wszystko jest do głębi zaburzone w gospo­
darstwie kraju, mówią o równowadze i spokoju, 
gdy wszystkie warsztaty kurczą się najdotkliwiej, 
mówią o podwajaniu wysiłków, gdy wszyscy ugi- 
nają się pod klęską medoli, mówią o zwycięskiem 
pokonywaniu.

Jeżeli Angija, mająca ludność-’ 1 i pół razy tyle

co Polska, bo 45 miljonów. w.bec 31 milj.. ma 
w r. b. trudności w pokryciu niedoboru budżetu, 
wynoszącego 800 miljonów funtów, czyli blisko 35 
miljardów- złotych, to Polska, która miała mieć 
równocześnie budżet niespełna 3-miljardowy, lek­
komyślnie uchwalony w takiej wysokości przez 
większość sejmową i senacką, ma wcale me mniej­
sze, ale raczej znacznie większe trudności z niedo­
borem swego budżetu i-koniecznością sprowadzenia 
go w okolice 2 miljardów, bo więcej dochodów się 
nie uzyska.

Jeżeli w Anglji zniża się o 5 lub 10 procent pła­
ce państwowe, znacznie wyższe niż u nas, będzie 
to mniej dotkliwe, niż dokonane u nas obniżenie 
bardzo już szczupłych płac o 18 do 35 procent Je ­
żeli funt angielski obecnie traci np. 15 proc. war­
tości, a tern samem odpowiednio w stosunku do 
zagranicy obniża wewnętrzne koszta życia i wy­
twórczości, to jednak trzeba pamiętać, że nasz złoty 
z roku 1924 już w okresie 1925 do 1926 r. stracił 
45 prov. swej wartości i na tern zatrzymał się, 
a trudno wymagać, aby tak wypadek powtarzał 
się kilkakrotnie.

Wszelkie * atem próby prawienia o biedzie An­
glji, a pomyślności Polsni,. która ją ., zawdzięcza 
polityce pomajowej, tchną śmiesznością, baALzo nie­
stosowna w tak ^mutnej sprawie".

 uCK----
Zagrożony bilans handlowy 

i płatniczy.
Sanacyjny ..DzienniK Poznański", zastanawiając się 

nad skutkam i ra-am anty się funta szterlinga na życie 
gospodarcze w  Polsce wywodzi:

W ostatnich ra saen  wzrósł bardzo pow ażnie nasz 
eksport do Anglji. W artość jego z a okres od stycznia 
do lipca Dr. wyniosę. 12.8 proc. ogólnej w artości na­
szego w w o ź ” a  w  ostatnim miesiącu tego okresu, 
t. j w  lipcu skutkiem  stałej tendencji zwyżkowej 
naszego eksportu już naw et 19.7 proc. ogólnej Jego 
w artości. Że cały ten eksport do Anglji odbywać się 
mógł w  dzisiejszej sytuacji gospodarczej ty Leo t  m i­
nim alnym zyskiem, a często bez jakiegokolw iek zys­
ku  lub naw et ze stiutą, byle tylko odnośnym zakła­
dom wytwórczym zapewnić jak iś możliwy stan aa- 
truJn ien ia , tego chyba udowadniać nie trzeba. De­
w aluacja funta o około .20 proo. tworzy obecnie na­
tu ra lny  w ał ochionny dokoła rynku  Im ielskiego, 
k tó ry  -■ zwłaszcza wobec wysiłków  r« jd j  i  opinii 
angielskiej w  kierunku  przeciwdziałania wszeinim 
zwyżkom oen na tym rynku  — n ie  łatwo będzie 
przełamać.

Ogólna w artość naszego eksportu oo A nglji za 
7 pierwszych miesięcy br. wynosiła przeszło 190 milj. 
złotych, a w  samym tylko m iesiącu iipcu przeszło 
34 milj. zł., podczas gdy cała nadwyżka bilansu han­
dlowego za czas oc stycznia do lipca br. wynosiła 
niespełna 1.92 milj. zł. Już samo zestawienie tych 
dwóch cyfr' w ykazuje dobitnie, jakie  niebezpieczeń­
stw a ula naszego bilansu uandlowego, a  w d a ls ^ j  
konsekw encji także dla l Jan su  płatniczego i dla 
w aluty tkw ią w  możliwości zaniku, czy thućby tylko 
poważnego zm niejszenia się  naszego eksportu  do 
Anglji

Niemniej poważuc niebezpieczeństwa grożą nam 
jednak jeszcze i z innej strony. Od 6 -uu  la t nasz 
przem ysł węglowy walczy z angielskim  przemysłem 
węglowym — naogól z powodzeniem — o zdobycie 
rynków eksportowych dla swego w ęgla. Z jakim  r e ­
zultatem, o tem mówi najlepiej fakt, że eksport w ę­
gla na lynki pozakonwencyjne f j. te  właśnie, na 
których toczy się nieustająca i bezwzględna w alka 
z w ęglem  angielskim , w yniósł w  ioku  1930 przeszło 
9,1 miljonów ton, a za pierwszych 8 miesięcy b. r. 
b lisko 7 milj. ton. W alka ta  kosztowała już dotąd 
nasz przem ysł węglowy, a pośrednio także i  rząd 
i społeczeństwo, ulbrzymie sumy, a prowadzona była

Francuski 
budzik 

precyzyjny 
w szęd tie  do n a ly t l f

zL

z jednej strony celen bezpośredniego zapew nieni^ 
kopalniom polskim należytego stanu  zatrudnienia, ą 
szerokim rzeszom zatrudnionym w tym przem yślą 
robotników  pracy ,z drugiej zaś celem położenia 
trwałych i mocnych fundam entów  pod D rw iły  luz­
wój naszego przom ysłu węglowego. Spadek wwto&d 
funta o 20 proc. przy równoczesnem, Jak już obetule 
jest w iadom e utrzym aniu cen angielskim  na n iez r ie  
monym poziomie nom inalnym , może przekreślić J 
unicestwić w> zystkie daleko sięga 'ące p lany laszego 
przem ysłu węglowego i nietylko pozbawić nas owo­
ców poniesionycn dotąd ofiar, k tó re  w  tym wypaairu 
poszłyby zupełnie n  m arne, lecz w  dodatku wobec 
możliwej u tra ty  zdobytych z 'akim  trudem  rynków  
eksportowych, postawić zarowno sam przem ysł w ę­
glowy jak  i  nasz rynek  woDec pracy wobee kata­
strofalnej wprosi sytuacji.

GI je s ien i
Z nad szarych chał i  pól, ^  
wznosi się dymów smuga, 
ponura, długa...

A wichry wieją ze świstem, 
rzucając liśćmi zzołkieud 
po czarnej matre zmiemf..

Zaś na lazurze nieba 1
zawisły n »«ue chmary 
! pada deszcz hezustanku 
na lasy, pola, góry,..

Mirek Władysław.

Co p. Mackiewicza cieszy, 
a cc niepokoi?

W książeczce sw.-j „Myśl o óbcęgaeh" po*oł 
z  Be. Be. MacCdewicz, pOrówmiiąc jnzyozyny kata­
strofy Rosji z  maszem położeniem pociesza się tem, 
że zamiact władcy w rodzaju Mikołaja TT. posiada­
my na czole narodu człowieka ganjjnszu, zaini in . t 
antypaństwowych, anarchicznych instynktów foteli, 
gencji rosyjskiej, dzięki Piłsudskiemu, krzepnie u mas 
idea „wszystko dla państwa”.

To są nasze plusy, które: oczywiście o£et»ą paua 
MiacMewioza. Natomiast obawie 6dę porównywać me- 
tfodty polityki zagranicznej obu pajfetw. Wydaje mm 
się bowiem i to go niepokoi, że podobnie jedne 
myślmie prowadzimy podobnie błędną polityką zagra­
niczną. i

Niezawisłość sędziowska 
w Japonji.

„Robotnik Polski" wywodzi:
„Zaufanie mas ludowych do sądownictwa, do 

oieugiętośei i niezależności sędziów w ferowaniu 
w yoków  jest najcenniejszym skarbem narodu... 
W ostatnich latach zaufanie to zostało mocno nad­
szarpnięte u wielu narodów europejskich. W Ja­
ponji, gdzie gazeta nie odgrywa tej roli, co u nas, 
„opowiadaoz uliczny" z zamiłowaniem obiera dla 
swych historyj temat o świętości prawa i prawo­
rządności. Przj toczona poniżej hLtorja. której zna­
czenie sięga daleko poza Japonję, jest prawdziwa. 
W opowiadaniu jej celował przez długie lata Ito 
Chiyus, najpopularniejszy „ooowiadacz uliczny" 
W Tokio. Ito Chiyus opowiada więc publiczności 
ulicznej w stolicy japońskiej co następuje:

Było to w roku 1891, gdy car rosyjski wysiał 
następcę tronu do Władywostoku na uroczyste 
otwarcie syberyjskiej kolei żelaznej. Stamtąd mial 
carewicz potem wyruszyć w podróż dok >ła świata 
i przy tej sposobności zwiedził również Japonję. 
Przybycia carewicza oczekiwano w dniu 11 maja 
1891 r. Jak powszechnie wiadomo, żywiono wtedy 
U nas obawę i nieufność względem potężnej Rosji 
i dlatego też bardzo niećhętrie spoglądano na 

Uruchomienie syberyjskiej kolei żelaznej, którą 
Uważano za bezpośrednie niebezpieczeństwo dila 
^aponji.

W przewidzianym dniu przybył carewicz w to­
warzystwie króla greckiego na pokładzie rosyj­

skiego okrętu wojennego do Kobe, skąd natych­
miast udał się koleją w dalszą podróż do Kioto. 
Jako przedstawiciel cesarza japońskiego zjawił się 
na powitanie carewicza Arigusawa. Z Kioto wy­
socy goście mieli się udać dalej do słynnej miejsco­
wości Otsu nad jeziorem Biwa.

Już o godz. 6-ej nad ranem szef policji zwołał 
do siebie podwładnych swoich celem udzielenia 
im ostatecznych instiukcyj policyjnych. Tedoym 
z policjantów był niejaki Tsuda, któremu wyzna­
czono posterunek u stóp słynnej świątyni Miidera. 
Na wzgórzu świątyni umieszczona była ptyta pa­
miątkowa na tem samem miejscu, z którego nie­
gdyś cesarz japoński Meiji podczas swego pobytu 
w Otsu spoglądał na fa’e jeziora Biwa.

Wtem rozległy się głośne okrzyki, wywijano 
czapkami i kapeluszami. Posterunkowy Tsnda od­
wrócił się i zauważył, że carewicz oparł się nie- 
dDale jedną nogą o podstawę świętego pomnika, 
lubując się pięknym widokiem jeziora. Policjant 
zatrwożył się: czyż to nie było oburzające zacho­
wanie się księcia cudzoziemskiego, który udał się 
do pomnika (miejsce, na którem ongiś cesarz ja­
poński postawił był swoje uświęcone stopy), lek­
komyślnie powalał* świętą podstawę swemi brud- 
nemi butami i przytem jeszcze zachwycał sie, za­
dowolony i pewny siebie, pięknym widokiem?

Posterunkowy Tsuda postanowił .pomścić to 
liańbiące wykroczenie. Gdy orszak wielkiego księ 
oia z szefem policji i gubernatorem na czele mijał 
miejsce, gdzie stał Tsuda, policjant nagle dobył 
szabli, pobiegł za rikczą carewicza i ada! następ­
cy tronu rosyjskiego cios w głowę. Carewicz ru­
nął nieprzytomny na ziemię; przeniesiono go nar

tychmiast do najbliższej apteki, gdzie naczelny le­
karz airmji japońskiej nałożył mu opatrunek. Na 
szczęści i rana była lekka. Przestępca zestal na­
tychmiast aresztowany.

Niezwłocznie po otrzymaniu wiadomości o as- 
machu i stwierdzeniu szczegółów, minister wpraw 
zagranicznych Aaold polecił ambasadorowi japoń­
skiemu w Petersburgu, hr. Nishi, aby wyraził ca­
rowi najgłębsze ubolewanie z powodu tego wy­
padku i nawiazai odpowiednie roŁowanif z rosyj­
skim ministrem spraw zagranicznych. Nishi udał 
się już o godz. 3-ej nad ranem do rosyjskiego mi­
nistra spraw zagranicznych Łobanowa; lecz ten 
udzielił mu tylko szyderczej odpowiedzi.

"Wkrótce potem ambasador japoński został przy­
jęty przez cara, któremu również wy aził najgłęb­
sze ubolewanie imieniem rządu japońskiego. Od­
powiedź samodzierżcy rosyjskiego na mowę am­
basadora była nadzwyczaj cyniczna. „Przypusz­
czam, — powiedział car — że przestępca zostanie 
skazany na karę śmierci. Czy pan już otrzymał od­
powiedni telegram w tej sprawie?"

Na podstawie starej japońskiej ustawy "karnej 
można winowajcę osądzić na śmierć tylko wtedy, 
gdy życiu ofiary zbrodni zagraża niebezpieczeń­
stwo. Tego jednak ambasador Nishi nie mógł po­
wiedzieć carowi otwarcie w oczy. Poprosił więc 
jeszcze raz o uwzględnienie, poczem wystosował 
telegraficzny raport do Tokio.

Tymczasem zebrała się już pod prz jwodmictwem 
cesarza japońskiego rada gabinetowa. Jeszcze za­
nim ta rada ustaliła linje wytyczne, cesarz japoń­
ski udał się był do Kioto, aby osobiście wyrazić 

{carewiczowi swoje ubolewanie. Carewicz w samej
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„ Z b ro d n ia * *  Wite** a.
W doniesieniach do starostwa w Tarnowie os­

karża policja Witosa o działalność antipaństwowa 
na tein nuęd łj innemi polegającą, że na wiecach 
sarzuca, że dostawcami do a.mji polskiej są żydzi. 
KTO MA DOSTAWY DLA AKMJI POLSKIE T?

Sanacyjna „Polska Zbrojna1’ wydała w ostatnią 
niedzielę wielki numer, poświęoc ay sprawom zaopa­
trzeń" j. aimji. Lwią część numoru stanowią ogłosze­
nia finn dostamczcjących wojaku mięsa, tłuszczom, 
mam?- itp. Wśród. ogładzających się w -ółwaktetze 
dOotawców wojskowych znajdujemy tak o  nazwiska: 
L. Feldbryll, A. Grynberg, B. Finki-elsztcin, Ch. Kun- 
ihe, A. Ou^aermam, N. FrejdhjraŚz, J. Ruipferberg, 
Sb. Kekon, Sz. Feimszteiii, I. Buchwald, B Lianer, 
S. Morejn, E. liycsrua, A. Frydman, L. Kazliner, . 
L. Bułkowsatejn, R. Kuncmaaun, J. Wajn, J. Oszman, 
H. S Juldhaus, Ch. KobryhsM, L. Gelorowicz, E. Elter- 
upan, J. Altman, M. Falzensztejn, M. Kaufmam, A 
Sferach, I. GunWic^ E. Ginbzerg, Oh. Glik, W. Sze- 
j ters jci, E. Ejdeknam, Sb- Daniel, A. Rubinowicz. 
A. Keetin, Sz Klot, I. Kac, D Szpiro

Ozy stwierdzenie faktu jest zbrodnią?

W powodzi podwgleh.
Ust 35 ftiosm, karoca 25 Oroszą,

Od czwartku dnia 15. października obowiązuj^ 
ogłoszona w „Dzienniku TTstaw Rzpltej** z  dnia 
14 bm. nowa taryfa pocztowa. Wedle niej oplata 
aa list »miejscowy zwykły w kraju wynosi 30 gro­
szy, za list zagraniczny 00 gr., oplata za kartkę 
pocztową zwykłą w kraju 20 groszy zagraniczną 
35 groszy. Opłaty za polecenie podwyższono do 
60 groszy. Za list polecony w kraju płacić się bę­
dzie 90 groszy, za poleconą.kartkę pocztową 80 gi. 
Paragraf 4 rozporządzenia ministra poczt przewi­
duje uadto wprowauzenie od 15 października do 
14 kwietnia specjalnych opłat dodatkowych do por­
ta pocztowego, które są przeznaczone na rzecz bez­
robotnych. Opłata dodatkowa za list miejscowy tak 
prywatny, jak i urzędowy, bez względu na wagę, 
wynosić będzie 5 groszy, do kartki miejscowej po­
jedynczej 5 groszy.

Do poleconych przesyłek miejscowych dopła­
cać się będzie 5 groszy, do opłat za doręczenie 
przekazów pocztowych, telegraficznych oraz prze­
kazów PKO. oDowiązywać będzie dopłata 5 groszy 
przy przesyłkach do 100 zł., 10 groszy do 500 zl, 
Po abonamentu telefonicznego od każdego aparatu 
głównego miesięcznie będzie się dopłacać w gru­
pie pierwszej’ 50 groszy, w drugiej i trzeciej 1 zł.

Dopłaty na rzecz bezrobotnych mają zastosowa­
nie jedynie de obrotów pocztowych wewnętrz pań­
stwa. nie dotycząc zatem obrotów zagranicznych i 
obrotów z Wolnem Miastem Gdańskiem. Tak więc 
według nowej taryfy łącznie z dodatkiem na rzecz 
bezrobotnych oplata za list zwykły wynosić będzie 
80 groszy, za polecony 1 zf., za kartę pocztową: 
25 groszy, poleconą 90 groszy,

* *  ♦

Dodwnts/enie opłat stemplowani.
Zgodnie z zapowiedzią wiceministra skarbu za ­

wadzkiego na komisji sejmowej wkrótce wniesio-

rzeozy ułożył toż swoje sprawozdanie do Peters­
burga w bardzo korzystnej formie. Prócz tego ra- 
Aa gabinetowa postanowiła wydelegować księcia 
ArLugawę do Rosji, ażeby osobiście przeprosił 
cara w imieniu cesarza japońskiego za ten przy­
kry wypadek.

Tymczasem nadeszła depesza ambasadora Ni- 
ehi Rada ministrów i wyżsi dygnitarze przystąpili 
natychmiast do nadzwyczajnego posiedzenia. Pre- 
mjer Matsukata wyraził obawę, że o ile się nie 
osądzi aa śmierć winnego policjanta, niemożliwe 
będzie ułagodzić gniew cara. Grobowa cisza zapa­
nowała po przemówieniu premjera. Następnie za-* 
brał głos minister sprawiedliwości Yamada, który 
* zawodu był dawniej wojskowym, znany jako 
zdolLy taktyk, oświadczył on, że jeśli ktoś dokonał 
zamachu na osobę rosyjskiego następcy tronu, to 
zasłużył na karę śmierci; że car również liczy z ca-J 
łą pewnością na wymierzenie tej kary; w tym wy-' 
padku t rzeba wiec, zdaniom ministra Yamady, być 
gotowym na d c  święcenie życia jednego jedynego 
pohcjainta japońskiego w interesie dyplomacji ju­
liańskiej, a to w myśl starego przysłowia japoń­
skiego: „Musisz uśmiercić małe owady, aby utrzy­
mać przy życiu duże".

Gdy '“.mada skończył, zabrał głos minister 
Mutsu, który powiedział, że nie mo*e podzielać 
tęgo wiania. Test uznaną zasadą, że wmyscy ludzie 
aą równi wobec Drawa- o ileby się w danym wy­
padku uczyniło wyjątek jedynie dlatego, że charą 
byl tu następca tronu rosyjskiego, podważyłoby się 
tem samem niezależność sądownictwa, od ezego 
ucierpiałyby zarazem honor i godność państwa. 
Pozostali ministrowie byli wszyscy za kurs ćmierel

Podczas te i całej narady gabinetowa! ęheeng

iiy zostanie do Si jnm pio.jeki podwyższenia opłat 
stemplowych. Informują uas, że projektowana pod­
wyżka wyniesie od 30 do 40 procent.

* * *

Dopł&ta na koletach.
Rada ministrów uchwaliła zwiększyć opłaty za bi­

lety kolejowe na zasiłki dla bezrobotnych. Dopłatę 
będą pobierać, od biletów droższych, niż 2 złote. 
De biletu nic droższego niż 10 zł. i następni o po 10 
gr. do każdych rozpoczętych 10-u zntycb Będzie się 
też dopłacać po 50 groszy do każdego kwitu ba­
gażowego i po półtora złotego do ładunku wagono­
wego. Przesyłki drobne i pospieszne będą wolne od 
dopłaty. Brdą pobierać te dopłaty '"d 15 październi­
ka tego roku do 15 kwietnia 1932-go roku.

* $ $

Bilet peronowy 30 groszy.
Z dniem 1 bm. podniesiono zostały ceny biletów 

.perono wyob z 20 groszy na 30 gr. Podwyżka z tego 
źróaia nie będzie przeznaczona dla bezrobotnych, 
lecz zasili kasy kolejowy. Ze źródła tego kolej spo­
dziewa się osiągnąć dodatków-) 600 tysięcy zł. rocz-  ̂
nie, dotychczasowe bowiem wpływy zo sprzedaży 
peronów^k przynosiły 1,200.000 rocznie.

1 ”  —
Dochody monooom tytoniowego 

molety.
Związek kupców zwrócił się z memotjalom do 

Ministerjum Skarbu oraz Przemysłu i Handlu prze­
ciwko obn 'żeniu im prown zji z o sprzedaży wyrobów 
tytODiiiowych, jak również przeciwko reorganizacji do­
tychczasowego ty^u hurtowni tytoniowych.

Kupcy wykazują, że konsumeja tytoniu w  Polsce 
znaczni) zmniejszyła 6ię. Podczas kiedy w okresie od 
1 stycznia do 1 lipca 1930 roku momopor sprzedał wy­
robów tytoniowych na 6umę zł. 413,557481 zł. to 
w tym samym oikresie br. suma sprzedaży wyrobów 
zmalała do złotych 335,545.244 czyli konsumeja ty­
toniu zmalała o 80.012 187 zł.

— o-0o  _ -
Wszyscy płacą podatek wojskowy.*

W Dzienniku Ustaw nr. 89 ukazało się rozpo­
rządzenie Rady Minstrów o podatku wojskowym, 
wydane na podstawie art. 90 ustawy o powszech­
nym obowiązku wojskowym:

Na mocy tego rozporządzenia, podatek wojsko­
wy opłacają: przeniesieni do rezerwy w myśl art. 
60 ustawy o powszechnym obowiązku wojskowym. 
Zwolnieni są od płacenia podatku wojskowego: 
utrzymywani kosztem samorządu gminnego, lub 
dobroczynności publicznej, oraz uznani za zupełnie 
niezdolnych do służby wojskowej i niezdolni zara­
zem ani do pracy fizycznej, ani umysłowej, jeżeli 
nie osiągają dochodu podlegającego państwowemu 
podatkowi dochodowemu. Od obowiązku opłacania 
podatku wojskowego są zwolnieni również ci, k tó­
rzy w czasie mobilizacji wstąpili ochotniczo do woj­
ska lub marynarki wojennej, jeżeli następnie zo­
staną uznani za zdolnych do służby w pospolitem 
ruszeniu, lub też zupełnie niezdolnych do służby 
wojskowej, a to bez względu na czas przesłużony 
czynnie w wojsku.

J p 4 c ‘r \  tm  p a ź d z ie r n ik a  1931 rok u .

był prezes sądu najwyższego Kojima, który, sie­
dząc spokojnie na drugim końcu sali, przysłuchi­
wał się debatom. Teraz prcmjer Matsukata popro­
sił go, aby przystąpił bliżej. „Jak panu wiadomo — 
oświadczył mu Matsukata — rada ministrów przy­
szła do wniosku, że winowajca musi umrzeć. Mam 
nadzieję, że pan to przyjmie do wiadomości —- 
i „odpowiednio1* sprawą pokieruje!*4

„Czy wolno mi zapytać Waszą Ekscelencję — 
odparł naczelny sędzia — co oznacza wyrażenie; 
odpowiednio sprawą pokieruje?1*

„Sądzę, — odpow iedriał prem jer — żo rozpra­
wę publiczną i ależałohy prowadzić na tej samej 
podstawie, co dochodzenie wstępu o“.

„Przy całym moim szacunku i posłuszeństwie 
wobec, Wąszcj Ekscelencji — odparł Kojima 
pozwalam sobie zauważyć, że obowiązkiem sędzie­
go jest wydać wyrok rvedlug sw«go własnego 
przekonania i sumienia. Jakkolwiek jestem pre­
zesem sądu najwyższego, uie uważam za możliwe 
polecić odnośnjm sędziom, by wydali wyrok zgóry 
umówiony**.

Tu wdał się minister sprawiedliwości, który 
ujął Kojimę za rękę i powiedział mu: Doskonale 
pojmuję pańską sytuację, nie można jednak prze­
strzegać drobnostek, gdy berpk czeustwo kraju 
postawione jest ua kartę. Nieeb pan rozważy, że 
rozwiązanie tej sprawy f utrzymanie przyjaznych 
stosunków między naszym krajem a  Rosją, zależne 
są całkowicie od tego j’ak pau tą  sprawą pokie­
ruje. Mam nadzieję, że pan rozumie, co mam na 
myśli**.

Kojima obstawał przy swojem zapatrywaniu. 
Wszelkiemi możliwemi środkami próbowano 
w dalazym ciągu wywrzeć aa oiagó ufiisk . *3 7

W poszczególnym roku p łatkow ym  są zwMui** 
ni od obowiązku opłacania podatku wojskowego (i, 

tórzy w danym roku podatkowym odbywali ćwi­
czenia wojskowe, lub też służbę wojskową, dalej 
ci, którzy w danym roku podatkowym przed po­
borem ukończyli co najmniej jeden stopień przy­
sposobienia wojskowego i po poborze co najmniej 
przez 6 miesięcy brali nadal czynny udział w pracy 
przysposobienia wojskowego, wreszcie ci, którzy 
jako, pracownicy bezrobotni są zarejestrowani 
w państwowych urzędach pośrednictwa pracy 
5 którzy w tym okresie pozostawali bez pracy 
przynajmniej dwa miesiące, a poza tem uie osią- 
gają dochodów, podlegających państwowemu po­
datkowi dochodowemu.

Skala podaitku jest dość rozległa i waha się od 
0.2 proc. do 2 proc. dochodu rocznego.

Rozporządzenie Rady Ministrów o podatku woj­
skowym weszło w życie z dniem 7 październik? 
1931 roku.

Aresztowanie dwóch oficerów.
W ostatoich dniach z powodu nadużyć w garni­

zonie lwowskim aresztowano diwóch oficerów.
W baonie telegraficznym aresztowany został pm - 

nik baonu ipor. Kozdrowioz, który dopuścił się na­
dużyć przez nie wypłacanie należytości dostawcom, a 
pozatem przywłaszczenie sobie pieniędzy oficerów, 
składanych na opał; łącznie zdefraudiowana suma 
wyniosła 7.200 zł. Por. Kozdrowicz przeniesiony zo­
stał w międzyczasie do 3 pułku swoleźerów w Su. 
wałkach i fam celem pokrycia zdofraudawanej we 
Lwowie sumy, zdefraudował w Suwałkach 3.200 
zl. Kozdrowlcz został aresztowany w Suwałkach 
i przewieziony do wojskowego więzienia śleioze- 
go we Lwowie.

Równocześnie przed 3 tygod. zostały wykryte 
nadużycia w lwowskim 6 pułku lotniczym, gdzie arc. 
jztowaoy został kwatermistrz tego pułku kpt. Góiski. 
Dopuścił się on nadużyć w związku z gospodarką, 
rolną 6 pułku lotniczego, dalej z gospodarką mleczną 

' pułku i fałszowaniem rachunków.
W obu sprawach prowadzi śledztwo żandarmerią 

wojskowa.
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Lubelski woj. Związek Młodzieży W.
Nioiojszem zawiadamiamy, iż z dn;cm 1. X. b. r, 

Biuro • Lu bełskiego Wojewódzkiego Związku Młodzie­
ży M iejskiej Spółdzielni Oświatowej w Lublinie —
tymczasowo przeniesione zostało na ulicę 3-Maja 7 
m. 2.

Oboenic, aż do odwołaniu wszelkie listy organl. 
zacyjne i przekazy pieniężno do I- W. Z. M. W. na­
leży adresować tak: Lublin, ul. 3-Maja 7 ni. 2. Karol 
Maj, Biuro Związku Młodzieży Wiejskiej „WICI*’.

W nowym lokalu prezes Zarządu Z w. kol. Maj 
Ka.ro! urzęduje od godziny 8 rano do 3 popołudniu, 
cod.zien.nio prócz sobót, niedziel, świąt i poniedział­
ków. Pozatem biuro otwarte w każdy dzień powsze­
dni codzienniio podczas dyżurów członków Zarządu 
Zw. od godziny 4 do 6 popołudniu.

'spowodować zmianę jego przekonań. Sędziów jpg* 
siaru.ilo się przekupić. Kojima jednak nic pozosta­
wiał ich na chwile samych i do zakończenia śledz­
twa sypiał nawet z nimi w jednym pokoju. Wobec 
lego rada ministrów spróbowała innej drogi. Ko­
jima został wezwany do Kioto, gdzie miał być 
przyjęty na audiencji przez cesarza, słowa wypo­
wiedziane przez cesarza japońskiego p*>dezas teg o  
posłuchania były bardzo skąpe i można je było 
komentować rozmaicie. Cesarz powiedział dosłow­
nie: „Załatw tę sprawę starannie i szybko**.

Kojima opuścił salę audiencyjna i powrócił do 
Olsu, mocno zdecydowany walczyć do ostateczno­
ści o spran iodliwy wyrok, gdyby nawet miał to 
przypłacić życiem. Jeszcze raz wezwał do siobio 
sędziów swoich j zwrócił się do nich z następują- 
cem przemówieniem:

..M itno powagi sprawy, niema żadnego powodu, 
abyśmy poświęcili autorytet sądownictwa dla p°* 
chlebLania obcemu mocarstwu. Powiadam to wam 
bez względu ua wszelkie powikłania m ię d z y n a ro ­
dowe, jakie mogłyby z tego pow'<>du wyniknąć- 
Gdybyśmy coś podobuego mieli tolerować, nara­
zilibyśmy niezależność stanu sędziowskiego na cią­
głe niebezpieczeństwa. Oczekuję od was, żo bel 
drieoie wysoko trzymali godność naszego sadow­
nictwa i niezależnie od wszelkich bezprawnych in‘ 
gerencji wydacie wyrok, którego w głęhj wasze?0 
sorca nigdy nie będziecie się wstydzić**.

Tsuda został skazany na dożywotnio wiezienie--
Gdy opowiadacz skończył nagrodziły go huczne 

oklaski zgromadzonego tłumu słuchaczy...
Spolszczył J. Głuski.
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Wiadomości ze świata.Uniwersytet Ludowy w życiu wsi.
Wartość każdego narodu mierzy się nieiylko je­

go bogactwem materjalnem, ale przedewszystkiem 
bogactwem duchowem. Istnieją niektóre ludy afry­
kańskie, czy azjatyckie, które nagromadziły w swem 
reku ogromne skarby w postaci złota, djamentów 
i innych szlachetnych kruszców, a jednak w życiu 
ogólno ludzkim  nie odgrywają, żadnej roli. Nie (po­
siadają bowiem wartości kulturalnych, t. j. tych 
skarbów, które ludzkość posuwają naprzód w roz­
woju i dlatego ludy te do dziś żyją w stanie pier­
wotnym, dzikim.

Naród polski ma swoją chlubną kartę, gdy cho­
dzi o kulturalny dorobek ogólnoludzki. Wieś i chłop 
również może się poszczycić wieloma przykładami 
swej twórczej pracy dla uarodu i państwa zarówno 
w przeszłości jak i w czasach współczesnych. Nie­
mniej jednak tak naróa, jak i chłop polski nie 
może powiedzieć sobie: „Dość tyłem już uczyni! 
dla kultury i postępu, że mogę teraz odpocząć so­
bie spokojnie i przyglądać się, jak inni pracują*1. 
Spoczynek bowiem taki byłby cofaniem się w roz­
woju, stałby się przyczyną upadku znaczenia u in­
nych narodów, a nawet mógłby spowodować całko­
witą utratę samodzielnego bytu. Do tego za żadną 
cenę dopuścić nie można. Dziś zwłaszcza, kiedy 
„nędza jest bogactwem Polski**, jak słusznie zau­
ważono w jednym z artykułów „Piasta**, dziś mu­
simy wytężyć wszystkie siły, aby przynajmniej na 
polu kultury i oświaty nie pozostać w tyle od in­
nych narodów. Skoro materjalnie jesteśmy biedni 
bądźmyż przynajmniej duchowo bogaci! W pier­
wszym rzędzie chłop, ten największy biedak w Pol­
sce, niech nie poddaje się zwątpieniu i rozpaczy, 
ale niech idzie naprzód przebojem przez życie i 
broni do ostatniego tchu praw, jakie zostały mu 
wywalczone i zagwarantowane w konstytucji.

' Największem prawem chłopów, według mnie. 
jest ważność zdobywania wiedzy i kultury, jest 
swoboda w rozwoju swej własnej twórczości, jest 
prawo samodzielnego kształtowania charakterów 
i duszy. Konstytucja daje każdemu obywatelowi 
możność kształcenia się w prowadzeniu zanładów 
nauczania i wychowania niezależnie od oficjalnych 
szkół państwowych. Do takich zakładów w pierw­
szym rzędzie zaliczam Uniwersytety Ludowe. 
Z doświadczenia wszyscy wiemy jak niedokładnem 
a często wręcz sakodliwem, jest oficjalne wycho­
wanie i nauczanie dla wielu jednostek, których 
warunki życiowe lub osobiste są coś niecoś różne 
od ustalonego typu A przedewszystkiem chłop od 
ozuwa skutki takiego wychowania, gdyż szkoła 
powszechna i średnia nie zawsze jest dostosowana 
do przedmiotu jego zainteresowań, oraz warunków 
bytowania. To też bardzo często są one miejscem 
i źródłem jego udręki fizycznej i duchowej, pozo­
stawiając po sobie mało przyjemne wspomnienia 
Iluż to spotkać można młodych ludzi, którzy za­
pomnieli czytać i pisać i dopiero w organizacji 
oświatowej lub wojsku z powrotem opanowali tę 
umiejętność! A ilu jest takich, którzy nawet po 
ukończeniu średniej szkoły nie umieją znaleźć od­
powiedzi na najprostsze zagadnienia życiowe! Nie 
oskarżać, jednak stwierdzić muszę, ie  szkoła obec­
na. zwłaszcza powszechna, z braku odpowiednich 
warunków nie może spełnić naleŻ3xde swego za­
dania. To też w wielu wypadkach, muszą ją za­
stąpić organizacje oświatowe, które wezmą na sie­
bie dzieło zapoczątkowane przez szkołę, a w pierw­
szym rzędzie zastąpić szkołę musi Uniwersytet Lu­
dowy!

Typ Uniwersytetu Ludowego różni sie zasadni­
czo od typu szkoły. Uniwersytet nie w sta je  świa­
dectw i dyplomów, nie daje posad lub innych pła­
tnych zajęć, ani nawet nie przygotowuje fachowo 
do jakiegoś zawodu. Jest raczej miejscem Tozwa- 
żań, myślenia i dyskusji, a przedewszystkiem jest 
środowiskiem społecznego żywa wychowanków. 
„Uniwersytet Ludowy jest to szkoła życia**, jak ją 
nazwał Gruntdwig, twórca uniwersytetów w Danji. 
Ro rzeczywiście najważniejszem zadaniem Uniw. 
Lud. jest przygotowanie wychowanków do życia 
w środowisku, z którego wyszli i do którego wró­
cą. Umiejętność życia jest największą sztuką, jakiej 
człowiek nauczyć się potrafi. Oprócz, tego U. L. 
stara sie wyrobić w swoich wychowankach samo­
poczucie w pierwszym rzędzie jako człowieka, a 
następnie ezłonka określonej gromady społecznej. 
Chłop, żeby się przywiązał do swego stanu i za­
modli żeby go ukochał, musi najpierw obudzić w s°" 
hic samopoczucie wsiowe, miisi uświadomić sobie 
swoją role w społeczeństwie, musi wyzwolić sie 
z wielu przesądów i naleciałości z czasów niewoli 
i pnń:szczyznv U. L. s ta ra  się donom ćc w y ch o w an ­
kowi w odnalezieniu siebie samego, pragnie go 
uczynić „kowalem własnego szczęścia", jednostka 
decydująca o swem życiu i roli. jaką ma w niem 
odegrać. Nadto TT. L. rozwija w wychowankach 
poczucie odpowiedziatności za swoje czyny^ .samo­
dzielność w tworzeniu, budzi zmysł organizacyjny

I i uczy wielu praktycznych zajęć codziennych, któ- 
1 rych tu nie sposób wyliczać.

Z tego też powodu, Uniwersytety Ludowe w ży­
ciu swem mogą odegrać ogromną rolę. Nietylko, 
że dostarczają jej coroku wyrobionych działaczy 
i przodowników w gromadzkiem życiu kultural- 
nem i gospodarczem, ale przedewszystkiem skie­
rowują cały sposób myślenia na właściwe tory, za­
początkowując erę prawdziwego odrodzenia wsi. 
Danja swój wspaniały rozkwit zawdzięcza wyłącz­
nie i jedynie Uniwersytetom Ludowym, których 
obecnie liczy 70!.

A jakże w Polsce przedstawia się ta kwestja? 
Poprostu nie istnieje. Trzy dziesto-młl jon owy na­
ród, liczący 18 milionów chłopów nie posiada od­
powiadającego duchowi czasu i postępu Uniwersy­
tetu Ludowego. Aż wstyd pomyśleć! Jedyny postę­
powy Uniwersytet w Szycach rząd polski w ubieg­
łym miesiącu zaniknął wstrzymując mu subwencję! 
Pozostałe zaś trzy Uniwersytety Ludowe w Poz- 
nańskiem. założone przez Ks. Ludwiczaka nie od­
powiadają potrzebom wsi, z powodu przestarza­
łych metod wychowania i nauczania. Wieś zatem 
pozostaje bez własnego Uniw. Lud. Co za ogromna 
szkoda stąd wynika, ile niepowetowanych wprost 
strat!

A jednak ktoś to zło usunąć musi, wyjście zna­
leźć trzeba!

T kiedy sie zastanawiam nad tern, kto podej­
mie się wielkiego dzieła zakładania Uniwersyte­
tów ludowych no województwach i po-wiatach, do­
chodzę do przekonania, że tylko chłopi sami mogą 
i powinni zainteresować się tem i ująć w swoje 
ręce całą tę akcje* 18 miljonów chłopów w Polsce, 
gdy zechcę potrafi założyć i utrzymać jeśli nie ty­
le co 3-miljonowy naród duński to przynajmniej 
po jednym uniwersytecie w województwie. Do te­
go potrzeba tylko odrobinę dobrej woli, nieco 
ofiarności i zapału. Z wszelną pewnością znajdą 
się tacy z pośród zamożniejszych, i świałlejszych 
chłopów lub ich sympatyków, którzy ufundują Uni­
wersytet Ludowy, oddadzą na jego użytek kilka 
lub kilkanaście mórg ziemi i zapiszą na jego utrzy­
manie część swego majątku, albo wreszcie przyłą­
czą się choćby skromnym datkiem do jego urze­
czywistnienia. Ofiarność na wsi jeszcze nie wy­
gasła. Pamiętamy czasy niedawne, kiedyto chłopy 
swemi cegiełkami odbudowali Wawel, a daniną 
miwkową1’ kładli podwaliny pod złotego polskie­
go. Wierzymy: re sikoro rtólegnue się apel „chłopi 
budujmy swój wlasiiy Uniwersytet Ludowy", daw­
na ofiarność .odżyje, i wielkie dzieło odrodzenia 
wsi stónie się faktem dokonanym.

Gospodarczo Uniwersytet Ludowy musi być nie 
zależny i samowystarczalny, w przeciwnym razie 
los jego byłby niepewnym i każdej di wili mogłoby 
go spotkać to samo, co Szyce. Mając zapewniony 
rozwój Uniwersytet Ludowy będzie mógł prowa­
dzić wytrwale i konsekwentnie dzieło kształtowa­
nia duszy i charakterów wychowania poko­
lenia pionierów i budowniczych Polaki Ludowej. 
Tylko po tej drodze postępując, Dędzie się można 
doczekać, rychłego i trwałego zwycięstwa idei lu­
dowej. Uniwersytet Ludowv. to przyszłość wsi, fc 
przyszłość wsi. to Drzyszłość Polski. Nie bed«e sil­
nej i potężnej Polski Ludowej bei światłej ! od­
rodzonej wsi, a tej bez Uniwersytetów Ludowych?

Józef Marcinkowski.
* * #

P. S. Idea Uniwersytetów Ludowych zaczyna 
przybierać realny obrót. Fakt zawieszenia Szyc, 
wpłynął zachęcająco do stworzenia spółdzielni oś­
wiatowej z terenem działania na całą Polskę, ma­
jącej za zadanie zespolenie wszystkich wysiłków, 
w kierunku zakładania Uniwersytetów Ludowych. 
W skład spółdzielni maja wchodzić najwybitniejsi 
przedstawiciele ruchu ludowego z pośród starsze- 
go i młodszego pokolenia, słychać, że niektóre 
więcej wyrobione środowiska zabiegają usilnie o 
zorganizowanie u siebie Uniwersytetów Ludowych. 
Między innemi i w Małopolsce są poważne próby 
założenia takiego Uniwersytetu, o ozem. wkrótce 
napiszę.

J. M.

ą ł o t e  w n y ś t i .
Z występkiem zawsze mieszka podejrzenie. 
Złodziej żandarma widzi w każdym krzaku.

Szekspir.
*

Bo kto z łotry przestawa, łotrem także bywa,
Gdy się często lotrowskini sztukom przypatrywa.

Klonowicz.
*

Lżących swój ród omijaj zdała;
Zły ptak, co swe gniazdo kala.

Śmierć Edisona.
Sławmy amerykański wynalazca Tomasz Edison, 

zmart w niedzielę, dnia 18 października rano, prze­
żywszy lat 84.

Zmarły wynalazca opatentował około 2.000 wy­
nalazków. Jego wynalazki dotyczyły rzeczy codzien­
nych, praktycznych, takich, z którymi każdy czło­
wiek styka się codziennie. Pozostanie w pamięci 
ludzkości jako -wynalazca żarówki elektrycznej, ki­
nematografu, mikrofonu, fonografu, itd. JaJko cyn 
biednych rodziców miał młodość ciężką. Początkowo 
pracował w różnych zawodach, dopóki ulepszenie 
aparatu telegraficznego Morsego nie przyniosło mu 
dochodu w kwocie 100.000 dolarów. Wynalazki swoje 
rozprowadzał przez swoje przedsiębiorstwa, na czele 
których sam stał.

Mimo wielkich bogactw, był bardzo czynnym pra­
cowitym i skromnym człowiekiem.

— ooo—
W LUBECE ROZPOCZĄŁ SIĘ PROCES prraeciw-,

ko trzem lekarzom i pielęgniarce którzy przez riWJ- 
je niedbalstwo spowodowali śmierć 75 niemowląt' 
i ciężkie choroby, a nawet kalectwo 169 niemowląt. 
Sprawa przedstawia się następująco. W lutym 1930 
roku miejski urząd zdrowia w Lubece postanowił 
za radą profesora Doyke, kierownika szpitala w Lu­
bece, zastosować środek pr /̂eoitwgriuźliozy, systemu 
Calmette w Paryżu. Szczepionka ta wychodowana 
z zarodków gruźlicy bydła, stosowaną była we 
Francji i gdzieindziej, i okazała się skuteczną. Dzie­
cko zaszczepione tą szczepionką było odporne na 
zarazki gruźlicy.

Lekarze w Lubece, jak mówi akt oekaAenfa, aa. 
stosowali ten preparat w sposób niewłaściwy, -po­
wodując takie okropne żniwo śmierci wśród nie* 
mowląit. Jako oskarżyciele występują rodzice amur- 
łych lub chorych dzieci. Ptroces ten *buM wielkie 
zainteresowanie zagranicą.

S T A N Y  Z J E D N O C Z O N E  WYSŁAŁY SWO­
JEGO OBSERWATORA NA TEREN WALK DO 
MANiDzURJI. Rząd arne ykańwki daje wyraz swojemu 
wielkiemu niepokojowi wobec groźby wypowiedz*’ 
nia przez Chiny wojny, o ile Liga Narodów nie do­
prowadzi do szczęśliwego rozwiązania konfliktu man­
dżurskiego.

Do południowej Mandżurii, raąd amerykański wy­
słał swoich obserwatorów, którzy mają zdawać spra­
wozdanie z rozwoju zatargu chińsko-japońskiego.

SKUTKI WYPICIA SPIRYTUSU DRZEWNEGO. 
W Sztokholmie zmarło w strasznych męczarniach 8 
osób, po wypiciu epirytusu drzewnego przemycone­
go z Francji.

LUDOŻERSTWO W CHINACH. Z Chin nadchodzą 
shrasrauc wiadomości. Około 100 miljonów ludzi jest 
bez pracy. Liczba ofiar zarazy stale wzrasta, prze­
kraczając cyfrę kilku miljonów.

Powódź minęła lecz pozostała po niej na ruinach 
miast i .wiosek, na drogach ? na polach wanetwa ni*, 
uprawnej, cuchnącej gliny, błoto parametrowej czę­
stokroć grubości, którego przebyć nie epoeób, ara 
łodlzaą ani wozem. NSm przeschną te trzęsawiska, znów 
minie kilka dni, i zmów wymrze kilkaset tysięcy lu- 
dai z głodlu i e zarazy, na terenach położonych wyżej, 
leoz niedostępnych dotychczas. Nad terenami tend 
przelatują nidkiedy samoloty komitetu ratowniczego 
i rzucają w tłum wyciągniętych rąk, worki z ryłem. 
Zatrzymać eię wylądować na tych1 mSejeeach nie utają 
odwagi.

Ludność zjadła wszystkie psy, szczury. Były wy­
padki, że matki zjadały swoje dzieci. Na terenach 
Chin szerzy się cholera. W okręgu Szamsi, było ponad 
10.000 wypadków śmierci z powodu tej zarazy.

WYDALENIE JEZUITÓW Z HISZPANJI- P ar. 
lament hiszpański po 14-to godzinnych burzliwych' 
obiadach, przyjął 178 głosami za, a 59 przeciw p w  
jekt ustawy, postanawiający wydalenie z Hi szpan jf 
Jezuitów i konfiskatę ich majątków. Dla innych za. 
konów ma być opracowana nowa ustawa, zakazu­
jąca im nauczania w szkołach i umożliwiająca upań­
stwowienie ich posiadłości.

150.000 PODPISÓW ZA ROZBROJENIEM za­
wiera memorjał kobiet amerykańskiob, złożony 
prezydentowi Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej p. Hooverowi.

PIĘĆ MINUT PRZED DWUNASTĄ. Jedno 
z pism angielskich opublikowało w tych dniach' 
wyjątek listu gubernatora Banku Anglji. Montagu* 
Normana. Zdania te. wyjęte z listu Normana do szw 
fa Banku Francji, Moreta. brzmią:

„Jeżeli nie zoslaną podjęte drastycz.ne środki 
ratunkowe, to system kapitalistyczny zostania 
w ciągu jednego roku na całym świecie z.burzo- 
ny. Chciałbym, aby ta moja przepowiednia zo­
stała włączona do akt. by w przyszłości można 
było powołać się na nią".
Montague Norman przestrzega kapitalizm przed 

katastrofą. Człowiek ten nigdy nie gonił za roz- 
głosem, nigdy publicznie nie przemawiał, temwię* 
c«j ważą te dwa zdania, które napisał, a które za­
pewne za jego zgodą zostały opublikowane.
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Zjazd Okręgowy Stronnictwa Ludowego 
w Tarnobrzegu.

W dniu 11 października b. r. odbył »ię Zjazd 
Okręgowy Stronnictwa Ludowego, obejmujący po­
wiaty: Sandomierz, Tarnobrzeg, Opatów, Kolbu­
szowa i Iłża. Na Zjazd przybyło 1500 delegatów. 
Obszerna saJa „Sokoła", wypełniona była po brze­
gi wraz z galerją tuk, że reszta delegatów zalegała 
korytarze. Obradom pr^e „ocuiozył p -ezes Zarządu 
powiatowego tamowsjdego dr. L. Madej, do pre- 
zydjum zostali powołani pp.: Stawiarski — prezes 
Zarządu Powiatowego w Iłży, Korga — Franciszek 
z Sandomierskiego i Chmiel z Opatowskiego.

Ret era ty wygłosili i przemawiali w dyskusji pp.: 
pos. Margul, Krysa, Stachnik, Madejczyk, Duro, 
sen. Ciastek, sekretarz naczemy P igi nski, Stawiar- 
bld, Kwrga, Cieśla Walenty, Gawron Walenty, Ma­
zur Józef i Bokwa Jan z Sandomierskiego, oraz 
Wojciech Motyka i Kołodziej A ntoni z Tarnobrze­
skiego.

Wszyscy mówcy przemawiali z niewykłą mocą, 
specjalnie podkreślają* zdecydowanie opozycyjny 
stosunek do rządów sanacji i wiarę w lepszą przy­
szłość zorganizowanych i zjednoczonych chłopów. 
W tym tez duchu uchwalono jednomyślnie rezolu­
cję, wśród których uchwalono gorące uznanie i hołd 
dla tych, którzy przeszli węziende w Brześciu, na 
czele z prezesem Rady Ministrów z czasu najazdu 
bolsze Yidckiego — posłem Wincentym Witosem.

W czasie p-zemówenia sekretarza naczelnego 
Bagińskiego, zgromadzeni zgotowali długotrwałą i 
bu^aliwą c waoj*ę na cześć więźniów brzeskich, a  p. 
Antoni Kołodziej złożył w imieniu zgromadzonych 
UToesyolą przysięgę, iż cały lud polski swri za swy­
mi przywódcami, którzy przebywali w Brześciu, i 
bierze wespół z nimi odpowiedzialność za ich czy­
ny.

Zjazd zamknął dr. Madej wyrażając wiarę, i i  
i gorący nastrój delegatów "okuje nadzieję owocnej 
11 zgodnej pracy ludowej.

Na zakończenie odśpiewano pieśń „Gdy naród 
Bo boju..."

> 000—^
Zjazd Wojewódzki Str. Lud. w Łodzi.

W dniu 20 września b. r  odbył się w hoóui 
f jazd  Wojewódzki Stronnictwa Ludowego przy 
udziale preoeta Kongresu pcsla SI. Malinowskiego, 

. N. K. W. posła dia St. Wrony oraz posłów 
I  senatorów z terenu województwa.

Zjazd zagaił prezes Kongresu pos. Malinowski, 
który w serdecznych stówach powitał zebranych, 
poczem na przewodniczącego Zjazdu powołał sen. 
W. Januszewskiego.

R uorat poktyrm y wygłosił przes N. K W. dr. 
S t Wrona, piętnując dzisiejszy system sanacyjny, 
doprowadzający kraj do nędzy i zupełnej ruiny za­
równo pod względem gospodarczym jak i politycz­
nym. W końcu nawoływał do silnej organ'racji mas 
hidowych, bo tylko one; stanowiąc 70% ludności 
kraju , mogą skutecznie przeciwstawić się złu S 
grożącym niebezpieczeństwom. Referat zakończyły 
burzliwe oklaski.

W dyskusji nad referatem zabierali głos: p. 
Gernand — sekretarz Zarządu Pow. w Brzezinach, 
prezes Małtnowski, który wzywał zebranych, aby 
byM odważni nie tradU ducha wśród prześladowań 
I wierzyli w to, co im drogie, zaś ludziom złej wo­
li dawali odprawę taką, ażeby już nigdy ludowców 
nie zedioieli się esepiać. Apel ten zebrani nagro­
dzili długotrwałemu oklaskam i Następnie przema­
wiali pp. Str Karpała z Kaliskiego, Fr. Kozieł z Sie­
radzkiego, sen. Januszewski, b. poseł P. Ch waliń- 
śki * Wieluńskiego, P. Sir — wiceprezes Zarzadu 
Pow. w Łodzi. W zakończeniu dyskusji zabrał po­
nownie głos dr. Wrona, odpowiadając na sprawy, 
poruszone w dyskusji.

Referat organr-acyiny wygłosił poseł A. Lan- 
gicT, ló ry  szczegółowo omów Ił cel połączenia stron­
nictw ludowych, zamierzenia Stronnictwa Ludowe­
go °r  3  jego strukturę organizacyjną.

Dalej przemawiali: p. poseł B. Stolarski z Brze­
zińskiego, P. Szymanek z Piotrkowskiego, posło­
wie Fijałkowski i  Smoła oraz p. I. Mularek prezes 
Żarz. Pow. w Turku, wysuwając jako cel wysiłków, 
przygotowanie ludności do pracy wyborczej i sa­
morządowej.

Referat gospodarcze, który wygłosić miał pos. 
Fijałkowski został odłożony z powodu spóźnionej 
pory do następnego Zjazdu.

BACZNOŚĆ OKRĘG NR. 45.
Ze względu na sesj'ę sejmową poseł Brodawki 

edzielił będzie porad i informacyj w Tarnowie 
W Sekretar. Str. Lud., Burek |  w pierwszy pią­
tek każdego miesiąca rano od godz. 10 do 1 ej, 
A w inne piątki tylko wówczas, gdy nie będzie 
w d a tek  posiedzenia Seimu.

KRANIKA
Październik-Listopad

D%\ tCalraduz n y a u k o -k a to litk i Wsekód
fodx. raia.

Z u k M  
f * 4 i .  m Ih

25 U. K ryspa i Krysp. M. 6 43 4 41
26 P . E w arysta P 6 45 4 42
27 W. Sabiny M. 6 47 4 40
28 S.. Szymona i Judy 6 49 4 38
29 C. N arcyza B. 6 51 4 86
fcO P. E Jm nnda 6 53 4 34
31 S. Wolfg. Wig. z p. 6 54 4 32

1 H. WW. Sw iętyh 6 1 4 3o
— o

BANK POLSKI PŁACIŁ 
dnia 16 października 1931 r.

za 100 guld. gdańskich 173,70 z ł, dolar bank­
noty 1 i 2 — 8,85 zł., doi. bank. 5 i wyżej 8,86 zł., 
1 fuut angielski 34,28 zł., 100 franków szwajcar­
skich 174,47 zł.’, 100 franków francuskich 35,00 zi., 
100 franków belgijskich 124,23 zł., 100 lirów wio­
tkich 45,92 zł., 100 guldenów holenderskich 360,60 
zł., 100 koron czeskich 26, 25 zł., 100 maren nie­
mieckich 2l>3,97 zł., 1 dolar kanadyjski 7,83 zł.

WYSTRZAŁEM Z REWOLWERU ipozoaiwił się 
życia w Krakowie pomiozmk Tadeusz Zieliński lat 
a0. Powodem samobójstwa był rozstrój nerwowy.

Z MOSTU DĘBNICKIEGO W  KRaKOWIF* sko­
czył do Wisły w poniedziałek rano jakiś młody czło­
wiek i utonął. Biedak im ał dość , gadoici życia’1.

W KeLw A RJI ZEBRZYDOWSKIEJ ' „palił się 
magazyn z meMami będący własnością, IzaaJka Amito- 
n.3r,vioza. Tfekoda wynosi dkoło 55.000 zł.

NIE POZOSTAWIAĆ DZIECI BEZ DOZORU. 
W mięi-oowości ŁymKaniu pow Bochnia, wpadła 
dio ebudad i utonęła 2-letmia Helena Hajduk ówma, 
Łowiąca się bez dozoru.

JAfWOiRzKO. B sędLiu, Stouiisław Klimczyk, prze, 
bywający chwilowi o u owych Tioaticow, powiesił się 
w łesie gwarectwa. Klimczyk caen-piał od dłuźrzego 
czasu na ro«wrój neirwiowy.

W KOWuLNI „ARTUR*' W SIERSZY spadają^  
bryły węgla zabiły górnika Józefa Janiozyka.

„OWIES ZJADŁY WRÓBLE’*. W oddziała kon­
nym policji w Warszawie, wykryta poważne nad­
użycia, rezultatem czego było zawieszenie w urzę­
dowaniu podintpeiKtora Szopy, komisarza Pakulskie 
go oraz. przodownika magazyniera. Nadużycia pole­
gały na systematycznOLi ^ńikańiu’1 o»isa. Braki 
tłumaczono î san, że owies zjadały wróble. Szkody, 
które poniósł skarb państwa, znaczne.

NA SZOSIE prontadaąioej ze Słonima do B aran o ­
wicz baaidyd. napadli ma podleóniiozego, tsogaano- 
wóctoa i pod groźbą rewolwerów zrabowali mu ro­
wer, ściąg li z niego uluamie i bieliznę, zostawiając 
napadiNętego w stroju Adamowym na goścffiou.

W WILNIE RUNĘŁA NAROŻNA ŚCIANA, ka­
mienicy 8 piętrowej przy ulicy manszałka Piłsudskie­
go Na szczęście ofiar w ludziach nie było.

W ZAKOPANEM p&=.tizveiUł Się ciężlko w okolicę 
serca niejaki Bolesław Komorek. Urzyazytna despe­
rackiego czynu tóeznana;

SPOŻYCIE MIĘSA W POLSCE etałe się zmniej­
szą. Jeszcze w r. Ia28 wynosiło 18.86 kg. na głowę, 
w  r. 1930 wynosiło 17,95 kg. na głowę Spożycie mię­
sa Iw Bolące jest około 3 azy mniejsze, niiż wi Ndern- 
ozech.

W KATOWICACH w zasu, wyścugów motocy­
klowych, motycyklista Mądralak „padł z motocyklu, 
odnosząc liczne rany. Rozpędzany motocykl wpadł 
w tłum widzów .łamiąc 7 osób. 1

W \VARSZa WIE po zebraniu niowowstępującej 
na uuiwiemyttet młodzieży akad,“trtjckiiej, młodzież 
sformowała pochód.. !W czasie ropędzamia młodzieży 
kilKn akadenrków zostało pobitych gumowemi pał ■ 
kami przez policję

DEFICYT BUDŻETOWY ZA WRZESIFN br. wy 
nosi 8 i pół miljona zł-

W UWSIU, pow. Podhajce, nieznani sprawcy wy 
sadzili dynamitem, w powietrze wiapóln {, mogiłę żoł­
nierską, z czasów wielkiej wojny. Mogiła dość znacz­
nych rozmiarów zastała zrówm ima z ziemią, krzyż 
zaś kamienny odrzucony został siłą wybuchu na od­
ległość 100 metrów.

W OSTROWIE WIELKOPOLSKIM tamtejszy 
sąd okazał Antoniego Breissa na 10 la* ciężkiego wię- 
'riemia za szpiegostwo. Breiss, sekretarz niemieckiej 
policji kryminalnej, przekroczył nielegalnie granicę, 
a gdy go ujęte znaleziono przy nhn materjały szpie­
gowskie. i

SAMOLOT LECĄCY Z KATOWIC DO WARSZA­
WY prowadzony przez sławnego lotnika (Mińskie­
go, uległ katastrofie w Biskupicach pod Olsztynem 
na terenie powianiu częstochowskiego. Wfekutefc ober­
wania się śmigła samolot runął wriół. Kapitan Orliń­
ska wyskoczył z samolotu ze spadochronem. Orliń­
ski nie odniósł żadnego szwanku

W MYŚL PROJEKTU WSZYSCY NIEWIDOMI 
zamieszkali w miastach mają być za opatrzeni w bilałe 
laski. Laski te  mają być używane przez niewido­
mych1 w Cziaeie przechodzenia przez ulicę. Na znak 
białej łaski .pojazdy mają stawać, by niewidomi mo- 

, glC bezpiecznie przejść.

W PŁUTOWiE powiat Ckjłm pożar zniszczy! 
wielki mły„ parowy. Straty sięgają miljon złotych.

BEZROBOCIE. Zakłady Sehedblera i Grohmana 
w Łudzi uni«i uCh'amiły jeden ze swoich oddziałów 
a mianowicie tkiafcię. Skutfciw. tvgo 1400 robotni­
ków |  mobotmic straciło pracę.

LICZBA ZABITYCH W KATASTROFIE W GDY 
NL Ogóla a liczba zabitych m  f^ataoitruEk, w Gdyni 
wym 18 osób.

W ŁODZI WYBUCHŁ STRaJK w  przemyśle je- 
dwabnicijuii. Strajkuje około 4.000 robotników, któ­
rzy żądają unormowania stawek i zawarcia umowy 
zbiorowej.

SPRZENIEWIERZENI ę W ŻYDOWSKIM BAN
KU. Na polecenie prokuratora zostali Łieaztowtuii 
w Kielcach Pinkuis Złoto prezes Banku Kredytowe­
go w Kielcach, oraz Moszek Kon, dyrektor tegoż 
banku i dyrektor Banku Dyskontowego Ohaim Wajn- 
tryb pod zarzutem sprzeniewierzenia, czyli oikradze- 
nia. arobnych wkładów rzemieślników przeważnie 
żydowskieh.

URZĘDNICY MAGISTRATU WARSZAWSKIE 
GO GROŻĄ STRAJKIEM a  to z tego ,powodu, te 
Magistrat warszawski wypłaca im pensje nieter- 
minowe. Uchwałę tę powzięto na posiedzeniu urzę- 
dnlików miejski’Ch.

OSTATNIA POWÓDŹ wyrządziła szkody, jak 
ozacują, na 257.000 zł. w domach a dwa mĄjony zł. 
w planach. Zalanych było całkowicie 10 gmin, a 
częściowo 290 gmin.

NA TERENIE S i Aki/STWA powiatowego 
w1 Lesznie pojawił się w lasach trąd leśny, króiego 
pastwą padły wielkie obszary drzewuSianu.

ZBluRY ZIEMNIAKÓW w roku 1931 w PoŁce, 
na podstawie zestawień Głównego Urzędu Sraty- 
stycznego wynosiły 326,6 miljanów kwintali, azyli 
o 5.7% więcej niż w aoku -abiegłym.

IZBA PRZEM YSŁOWOćHANDLOWA W POZNA- 
NTU stwierdza, że zmniejszenie obrotów we wszysr . 
kich gałęziach gospodarstwa w Wielk^polsce spadło 
o 50 procent w porównaniu z rokiem ubicgtym.

W CZASIE SPŁAWU GAŁADÓW NA WIŚLE, ga­
lar należący do Stanisława Litwina, uderzył bokiem 
o s ta te k  rozbił »ię i zatonął,

DYREKTOR ZLMELNEGO BANKU HIPOTE­
CZNEGO Miron Hawryszewicz zastrzelił się we 
Lwowie na cmentarzu Łyczakowskim ua grobie 
swoich dzieci. Przyczyną samobójstwa był rozstrój 
nerwowy.

KIEROWNICTWO REDAKCJI „GAZETY POL* 
SKIEJ“, naczelnego organu sanacji, objął b. min. 
skarbu Ignacy Matuszewski. Dotychczasowy redak­
tor posei Bogusław Miedziński objął ogoine kie­
rownictwo prasy sanacyjnej.

NA POLACH WSI BISKUPICE opodal Miecho­
wa natrafiono na wóz zaprzężony w parę koni, na 
którym leżały zwłoki dwóch osób. ODok wozu le­
żały trzecie zwłoki. Obok tych zwłok leżały puste 

.portfele. Tożsamości ofiar narazie nie stwierdzono. 
Ma się tu do czynienia z mordem rabunkowym.

W FABRYCE MONOPOLU TYTONIOWEGO 
W WILNIE wyaryto nadużycia. Aresztowano kilku 
funkcjomarjuszy, u których znaleziono skradziony 
tytoń. ,

POMNIK KU CZCI TŁÓMACZA BIBLj I. Miasto 
Węgrowiec, skąd pochodził Ks. Jakób Wujek, tłu­
macz na język poiski Pisma św. stawia Ks. Wujko­
wi obecnie pomnik, który wkrótce zostanie odsło­
nięty. W Polsce ao dziś dnia używane jest Pismo 
święte w tłumaczeniu Ks. Jakóba Wujka.

NA LOKAL ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW HOj 
TELa RSKICH przy ulicy Brackiej w Krakowie na* 
padła grupa osób. Napastnicy zabrali telefon, ma­
szynę do pisania i zapiski organizacyjne. Napad 
ma tło polityczne.

PREZESEM IZBY SKARBOWEJ W POZNANIU 
został zamianowany przoz Prezydenta Rzplizej F er­
dynand Switalski,. dotychczasowy inspektor mini­
sterialny w Ministerstwie Skarbu.

W WARSZAWIE przy ulicy Wołkowskiej ru ­
nęło rusztowanie nowobuduiącego się pawilonu 
Tow. Kursów Technicznych. Poniósł śmierć robot­
nik Władysław Rogoziński, zaś robotnik Stanisław 
Chieniarski odniósł ciężkie rany. Przyczyną wy­
padku było złe ustawienie rusztowania.

Walne Zebranie Pol. Akad. Młodz- Ludowej.
W sobotę 24 października b. r. o godz. 6 wiec? 

odbędzie się w sali 39 Un. Jag. Walne Zebranie 
członków Pol. Akad. Młodz. Ludowej z  następują­
cym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokółu
2) Sprawozdiore ustępujących władz
3) Sprawozdać ie Komisji Rewizyjnej
4) Dyskusja
5) Wybór nowych władz
6) Wolne wnioski.
Wstęp na zebranie maj*j członkowie organika 

cji oraz zaproszeni goście.
Za Zarząd:

Sułko St. Dąbrowski J.
sekretarz prezes-
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Do nabycia w Administracji „Piasta"

PlITIETY P I lZESI WIRCEIIIEGI WliOU
Prezesa Stronnictwa Ludowego, trzykrotnego premjera, 

Kawalera orderu B i a ł e g o  O r ł a  i w. i., więźnia brzeskiego.
Format p o r t r e t u  31 X  42 cm. Cena portretu wraz z przesyłką pocztow ą  
w ynosi 60 groszy. — Portret W odza Ludu znajdow ać się pow in ien  w  każdym  
domu chłopskim , w  każdem  Kółku rolrnczetn, Dom u ludow ym , św ietlicach  i t. d- 

Ze waględu na ograniczoną ilość, prosim y nie zw lekać z zam ów ieniem .
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The Krischer Sev. Mach. Comp.
W roku 1915 został założony w Krakowie mały sklep 
dla sprzedaży maszyn do szycia — klóry od lepto czasu 
datujo swój rozwój. — Przedsiębiorstw o lo^ zostaje dia 
rozszerzenia przeniesione na ul. Zwierzyniecka L. 6, 
ptdzie też wprowadzony został dodatkowo dział rowerów, 
patcfonow, płyt oraz wózków dziecięcych pod firm a:

The Krischer Seving Machinę Company.
Do rozw oju . tegoż przedsiębiorstwa przyczyniły się: 

i \  hurtow ue zakupy wprosi w zagranicznych fabrykach,
2) tania sprzedaż wszelkich artykułów,
3) fachowa i sum ienna obsługa, oraz
4) dogodne w arunki spłaty — umożliwiające szerokim 

w arstwom  społeczeństwa nabycie tychże na bardzo 
dogodnych w arunkach, bo na spłah  miesięczne po­
cząwszy od 23 złotych.
Kupno na powyższych w arunkach jest o tyle ko- 

Tzyslneni, że łączy praktyczne z pożyteczne*, albowiem 
każdy posiadacz maszyny zaoszczędza sobie przynaj­
m n ie j kilkanaście złotych miesięcznie— którym to wy­
datkiem  może spłacić nabyty przedm iot — stanowiący 
później jego wyłączną własność.

Celem zachęcenia PT. Publiczności do zakupu oraz 
zaznajomienia się z obchodzeniem maszyny — prow a­
dzony jest w powyższej firm ie
CAŁODZIENNY KURS SZYCIA ł HAFTU BIAŁEGO 

ORAZ KOLOROWEGO
nod kierownictwem fachowych nauczycielek, zaś dla na­
bywców pochodzących ze wsi, dla udogodnienia u cza iza 
się  takież same kursy  w odnośnych wsiach — zupełnie 
bezpłatnie.

W prowadzeniem powyższym kursów  — przyczyniła 
się  flrmn do wyszkolenia licznego zastępu uczennic — 
ozem zyskała ogólne uznanie — oraz podzięk*: ze strony 
tych, k tó re  na skutek jej polecenia — uzyskały posady.
• -Posiadacze maszyn — popełniają — iak to stw ierdzi­

liśmy, przez nieświadomość w iele błędów, a polegają­
cych wyłącznie na nieum ielętnem  obchoozer. >u się z m a ­
szyna — wobec czego podajemy na tern miejscu k ilka 
potrzebnych w skazówek, a to:

Maszynę przy rządkiem używaniu — należy raz na 
miesiąc przeczyścić nafta, następnie oliwa kościaną, nie 
inną tao nabycia w powyższej firm ie) naoliwić — pod­
czas gdy przy codziennym niyw aniu — proceder ten n a ­
leży co tydzień, powtórzyć, z teni. że oliwić należy co­
dziennie w szelkie części maszyny oraz podstawy.

Na wypadek zerw ania się nitki i przedostania się 
tejże do pierścienia, co powoduje nienależyte funkeiono- 
wurtie maszyny, n ie  należy obracać kółkiem  —• albowiem 
czynność ta może snowodować zepsucie maczynv lecz 
natychm iast odkręcić podków kę maszynv, pierścień wy­
jąć, a nitkę usunąć.

Dla wygody TT. Odbiorców — prowadzi f!rm a przy 
swoim składzie maszyn, w arsztat mea& niozny usu­
w ając zaszłe usterk i zupełnie bezpłatnie— a to na pod­
staw ie wydanych gwarancji.

Maszyny, row ery oraz patefony — nie należy przecho­
wywać w wilgoci, albowiem części tychże łatw o ulegi. ią 
rdzew ieniu — zaś części drzewne spaczeniu.

5>%iał gospodarczy.

Wszyscy Czytelnicy
„PIASTA" do pracy!

W ydaw nictw o „Piast*“ organizuje od 20-go  
października do 20 listopada br

Miesiąc Propagandy „Piasta"
w którym  w ezm ą udział w szyscy czytelnicy  
„Piasta“, Każdy nasz czytelnik, który w  tym  
czasie zjedna now ego prenum eratora „P iasta 
otrzym a zupełn ie bezpłatni© jako upo­
m inek książkę pow ieściow ą. Ilu now ych  
prenum eratorów zjedna dany czytelnik, tyle 
książek p ow ieściow ych  otrzyma zupetm e bez­
płatnie.

Do pracy w ięc  — zw łaszcza zaś mło­
dzież zorganizowana w  kołach Stronni­
ctwa Ludowego?

Wydawnictwo.

Gnój, gnojownia, gnojówka.
Najtańsze i najlepszo nawozy dla rolnictwa wy. 

■rabia s:ę w wlasnem gospodarstwie; tu należy na­
wóz stajenny, czyli obornik, gnojówka i kompost. 
Nawóz stajenny inaczej gnój, czyli obornik miesza­
nina ściółki z odchodami bydlęcemi ma w3obie te 
wszystkie składniki potrzebne roślinie, ktćrycb naj­
częściej za mało jest w glebie do należytego rozwoju 
uprawianych roślin. Zawartość w oborniku azotu, 
fosforu i potasu, .bez których żadna roślina rozwijać 
się nie może, nadaje mu nazwę nawozu zupełnego w 
prze-wieńsiwie do nawozów fabrycznych, jedno­
stronnych, niezupełnych posiadajcych jeden najwy­
żej dwa z wymienionych składników. Oprócz tego 
przewyższa obornik nawozy sztuczne (fabryczne), i 
teni, że wzbogaca ziemię pruchnicę, claje roli ciepło 
rozluźnia ziemie ciężkie jak gliny, skup'a czyli zgru. 
żla ziemie lekkie, piaski, reguluje ruch wmdy j po­
wietrza w glebie, jest środowiskiem na którcm roz­
mnażają, się pożyteczno dla roli drobnoustroje, bak- 
terje, dlatego też nazywają obornik nawozem wszech, 
stronnym. Stawiając obornik na pi ei wszem miejscu 
wśród wszystkich nawozów winniśmy dbać o jego 
przechowanie w stajni i na gnojowni, abj^ nie stracił 
swej wartości — dobroć gnoju zależy najwięcej od 
umiejętności i staranności w jego przechowaniu. Naj' 
lepiej przechowuje się pod bydłem w stajni, aż do 
cza.su wywiezienia w- pole — gospodarstw przetrzy- 
mująoyoh nawóz potł bydłem jest zbyt mało, najwię­
cej wyrzuca się codziennie na gnojownię, gdzie po­
zostaje aż do wywozu w pole. —

Dobra gnojownia (miejsce na obornik) ma być 
tak urządzone, by woda z okapu lub wyżej położo­
nego miejsca nie zatapiała obornika łub przez niego 
nie przepływała skutkiem czego wypłakiwałaby 
wszystkie łatwo rozpuszczalne składniki. Powinna 
być i oddalona od okapu a jeżeli można umieszczona 
w zacienieniu, duo i boki z-cementu, betonowe. ?pód 
czyli dno lekko nachylone ku jednej ze ścian, aby 
nadmiar gnojówki mógł zebrać, się w studzience urzą. 
dzonej zewnątrz przy tejże ścianie. Boki gmojown1 
mogą być wyniesione 30 do 00 cifi. ponad dno. ro­
bienie dołu na gnojownio nie jest potrzebne. — Wy­
datek na raką gnojownię zwróci się już w pierwszym 
roku w postaci w!ęcej waatościowego obornika. Je­
żeli nie stać na urządzenie betonowej gnojowni, na­
leży dno ubić z tłustej gliny, podobnie Jak się ubija 
klepisko w stodole a w około usypać wałek z ziemi, 
dążyć jednak należy do gnojowni betonowej, bo tyl­
ko na takiej jesteśmy w «tani o wytworzyć dużo do­
brego obornika.

Układając nawóz na gnojowni, należy po każd°ra 
, wyrzuceniu zc stajni rozścielić różnomi warstwami i 
dobrze utłoczyć, najtąpiej przez wypędzenie bydła i 
przeganianie przoz dobrą chwilę. Obornik wyrzucany 
zo stajni niedbale na oddzielne kupki, nie rozgarnięty 
nałożycie zaraz, ale rozkopywany po kilku lub 
kilkunastu dniach, Jak się 1 ardzo często dzieje, wy­
dziela z siebie w powietrze wielo gazu zwanego amo­
niakiem. w którym znajduje się najcenniejszy pokarm 
dla rośliny azot. Utłaczanie bydłem powinno być 
o ile możności codziennie, nawet, w zimie, ogrodze­
nie gnojowni ułabwla spacer bydta po oborniku. —> 
W dnie letnie gorące, gdy czuć, że amoniak ulatuje 
trzeba zlewać nawóz z wierzchu wodą lub gnojówką 
wyciekniętą z obornika do studzienki.

Gnojówka zawiera iw «obio o wiele więcej i to 
bardzo łatwo przystępnego dla roślin azotu, aniżeli 
obornik — prócz azotu ma jeszcze potas — oba te 
składniki sprawiają, że roślina wyrasta w liście i ło­
dygi bardzo szybko, dlatego też zlewame gnojówką 
słabych wiosną ozimin, zasilani'' buraków, warzyw, 
drzew owocowych, łąk jest bardzo skuteczne. — 
Większą wartość pokarmową dla roślin posiada, gno­
jówka odchudzona z nod bydła wprost do zbiornika, 
urządzonego tuż zaraz przy ścianie stajni, od gnojów, 
ki wyciekniętej z obornika — dlatego też pow .ono 
się je zbierać oddzielnie w osobnych studzienkach — 
oczywiścio obie studzienki o dnio i śclaaałh beto­

nowych nakrywane z wierzchu. Gnojówka zbierana 
wprost ze stajni powinna być przed użyciem roz­
wodniona, aby roślin nie spalić i nie należy jej też 
używać do zlewania kupy nawozowej, ponieważ wię­
cej korzyści przyniesm, gdy ją damy wprost na łąkę 
czy rolę łub pod warzywa albo buraki, ezy kukury­
dzę.

Kompost jest nawozem przyrządzonym z odpad­
ków rozmaitego rodzaju, które się często wyrzuca 
jako bezwartościowe. Chwasty z ziemią zmieszano 
nie nadające się na karmę dla bydła, zepsute ziemnia­
ki, zgniłe resztki z kopców i piwnie, kości, padlina, 
struganice z podwórza, ziem;a z gościńca, z rowów 
itp. przedstawiają materjał na wyrób nawozu kom­
postowego. Materjał ten zbiera się gdzieś na boku 
na podwórzu, na miejscu równem, układa się w pryz­
mę nie wyższą i nie szerszą jak na 1 do 2 m. a o 
dowolnej długości, zależnie od ilości materjału 

Te najróżnorodniejsze odpadki zlewane od czasu 
do czasu gnojówką wyciekniętą z obornika i przera­
biane w miarę rozkładu, zwykle co 2 do 3 miesiące, 
już po upływie jednego do póhcra roku dają nawóz 
pod wszelkie rośliny a zwłaszcza na łąki. — Kompot’, 
jest wtedy do użycia kiedy materjał zamieni się na 
proszkowatą masę. — W czasie przerabiania kompo­
stu dobTze jest przerzucić go przez drucianą rafę, 
aby oddzielić grubsze nierozłożone jeszcze części. — 
Dobrze utrzymany obornik, gnojówka a w dodatku 
i kompost zaoszczędzą, wydatku na nawozy sztuczne 
z których żaden nie zastąpi w zupełności uobrego 
gnoju. F. W.

Radiowy Uniwersytet Ludowy.
Nieograniczone są potrzeby oświatowe naszego rol­

nictwa. Zaspakaja je  tylko w pew nej m ierze Państwo, 
u trzym ują.e  specjalne szkoły, szerzące oświatę poza­
szkolną i praca organizacyj rolniczych oraz samorządów.

W rzędzie czynników pracujących nad rozwojem 
oświaty zawodowo-rolniczej slanęło również „Polskie 
R ad jo1 i to od pierwszego momentu działania swych 
stacyj nadawczym. Obejmując dotychczas w ciągu pięcio­
letniego okresu działalności jedynie grono swych stałych 
radjosluchaczów rolników, „Polskie Radjo" pragnie  obec 
nie iść w  k ierunku  tak szerokiego oddziaływania za 
wodowo oświatowego, jakie  osiągnąć można z jednej 
strony przy w ielkiej mocy radjostacji raszyńskiej, a  * 
drugiej przy wykorzystaniu w znacznie szerszym zakre­
sie istniejący' h obecnie radioodbiorników na wsi. Chodzi 
tu o w ielką akcje oświatową, pojętą w  jak najszerszym 
zakresie, która objąć powinna cale rzesze rolników, do­
tychczas nie mających możności korzystania z dobro­
dziejstw  rad ja.

P lan tej akcji, opracowany przez Dział Romy „Pol­
skiego Radja", jest prosty. Tiudności m aterjalne, k tó re  
stoją na  przeszkodzie należytemn rozwojowi radjofonji 
na wsi, n ie  mogą ograniczać wpływu radja na łaknąc*- 
oświaty zawodowej masy rolniczej — oto założenie, a 
którego wychodząc Dziaf Rolny „Polskiego Radja" po­
wziął myśl zorganizowania Radjowego U niw ersytetu Lu­
dowego, przy jednoczesnem wykorzystaniu istniejących 
na wsi większych aparatów  odbiorczych, będących w  po­
siadaniu  różnych instytucyj i stowarzyszeń, bądź też osób 
prywatnych.

Do współudziału w tej p ia ty  Dział Rolny m_ zan ia t 
powołać przedewszystkiem  grono stałych swych radjo- 
słycbaozy-rolników, pionierów  radjofonji aa wsi i do nieb 
w pierwszym rzędzie zwrócił się z apelem o zorganizo­
w anie punktów  odbiorczych, umożliwiających słuchani* 
wykładów U niw ersytetu jak najliczniejszej gromadzi* 
miejscowych rolników. Apel ten nie został bez echa. 
W ciągu p am  miesięcy gromadzone przez Dział Rolny 
„PoM dego Radja" dane i adresy dały ostateczni": cyfrę 
około tysiąca aparatów  z odbiorem na głośnik, których 
posiadacze nietylko godzą r ie  na oddanie ich na usług? 
szerszego grona rolników  dla korzystania z Uniw ersy­
tetu Radjowego, lecz ponadto zgłosili gotowość organi­
zowania w tym celu gromadzkich zebrań kółek  rolni­
czych, spółdzielni, kół młodzieży, kó ł gospodyń i t. d„ 
oraz przyrzekli opiekę nad należy tern wykorzystaniem 
kursu  ku  pożytkowi jak najliczniejszych słucbaczy-rol- 
Mk<w.

Daia? Rolny „Polskiego Radja" jest zatem już obecnie 
w  ścisłej, (bezpośredniej łączności e  całą siecią radjowyćh 
punktów  odbiorczych, przygotowanych należycie do wy­
korzystania ku  pożytkowi rolników  ogromu p -ak ‘vcznaj 
wiedzy zawodowej, jak i zawierałyby w ykłady Radjowe­
go U n lw euy te tu  Ludowego.

U niw ersytet, w razie przyjęcia projektu przez Radę 
Program ow ą „polskiego Radja" rozpocząłby swą dzia­
łalność. w  połowie listopada b. r., prowadząc ją do m ar­
ca 1932 r. Program wykładów przew iduje pięć kursów  
8—10 dniowych, obejmujących najważniejsze dziedziny 
gospodarstw a w iejskiego, a ułożony został w len spoić", 
aby każdy cykl wykładów, tworzących jeden kurs. obej­
mował zarazem pew ną całość zagadnienia.

Do szeregu najważniejszych w ykładów w m iarę moż­
ności przygotowane byłyby pomoce naukowe, jak  ulotki 
z ilustracjam i, broszurki, plakaty i t. p., rozesłane wcześ­
niej do poszczególnych punktów  odbiorczych.

W ykłady Radjowego U niw ersytetu projektow ane są 
codziennie, przez 8 do 10 dni w każdym miesiącu, w  go­
dzinach dla radja możliwych. . __

Wykładowcami U niw ersytetu będą znan fachowcy, 
ludzie o w ielkim zasobie wiedzy i praktyeznogo do­
świadczenia. _  . .  . . .  T„

Tak pojęta organizacja R a d jo w e g o  U niw ersytetu - 
dowe^o iest punktem  zwrotnym w system ie p raoy oświa- 
towo-rolpiczej ..Polskiego Radja". Ze d e m o n o m  i w a­
runkam i pracy społeceno-oSwinlowej w rolnictwie, wy 
rażającemi się w zm n’ ijszeniu ilości instruktorów  rn - 
nveh w ograniczeniu funduszów Państwa, organizacji 
społecznych i samorządu -  na prace p a t o w e ,  oparcie 
tych prac na czynniku społecznym, jak fo czy" radjo. 
wdrażając z“spół stałych swych radjostuchaczy-rolnikon 
do iBCMęj pojętej akcji sp o łe c z n o  - oświatowej je* 
zdrową zasada.



BOT* V „PIAST", dpia 25-go października 1931 roku. Nr. 43

WP. Józef Cieciak, Frydrychowice: Gazetę wystano. 
Na list w ydano wyczerpującą odpowiedź w liżcie w dniu 
15 bm. — WP. Józef A ugustyn: Prosim y o przysłanie 

ykułu. Będzie dobry, będzie zamieszczony. Cześć! — 
*, Marein Ćw ik: Czynsz dzierżawny, umówiony za 

dzierżawę musi Pan. zapłacić. Jeżeli natom iast jest to

dzierżawa na gruncie dworskim, ale takim, gdzie działa 
ustawa o ochronie drobnych dzierżawców, jeżeli sam 
właściciel ma do swojej dyspozycji 45 hektarów  gruntu, 
to trzeba się trzymać ustawy, k tóra przewiduje, że za 
jeden hek tar gruntu dzierżawnego trzeba płacić równo­
ważnik ceny 150 kg. żyta. — WP. Józef Kopeć: Na tej 
podstawie, że Pan nie składał zeznania o dochodzie, nie 
może Pan wnosić rekursu . Chodzi o to, czy potrafi Pan

wykazać, że ze swojego gospodarstwa niem a Pan do­
chodu 1500 zł. rocznie. — G. J .: Adres: „Feniks", Kra­
ków, ul. św. G ertrudy 8 Wypłaca do wysokości 150 zł. 
z tytułu dawnych ubezpieczeń. —- .1 R.: Kupony od 
pożyczki konwersyjnej można spieniężyć, w Banku Pol­
skim. Obligacje prószę przechowywać, gdyż obligacje te 
będą wymieniane na złote po term inie podanym na 
obligacjach..

V

BEZPŁATNIE!
Chcąc spopularyzow ać naszą księ­

garnię, postanow iliśm y dla i ekla- 
my rozdać bezpłatn e wśród Czytel- 
ilKÓn „Piałta* w ielką ilość nastę­
pujących książek:

1. Nowa kuchnia domowa, 181 no­
wych przepisów  gotow ania i 
smażenia.

8. Najnowższy Lakarz Domowy. Dr. 
Mflller, 350 cennych porad 
s ilustracjam i.

3. Niemoc płciowa, choroby wene­
ryczne i ich leczenie. Dr. Saldo.

4. Hiąjona miiośoi 1 małżeństwa, Dr. 
Jaf.

5. Rozwój stosunków płciowych. —
Spencer.

6. Etyka stosunków płciowych —  
Spencer.

7. Życie płciowe człowieka. Dr. Saldo. 
& Sekretna sposoby małżaAtkla. Dr.

Surbled.
9. Miłość zboczona I jej objawy. Dr.

Jaf.
10. Higjsnna miodowych miesięcy. D r

Gelsen.
11. Samogwałt u mężczyzn I kobiet,

Dr. Brann.
12. Powszechny Sennik Egipski z do­

datkiem  sztuki wróżenia z ręki 
i  z twarzy.

13. Najnowsza Kabała Wszechświato­
wa, 48 kart wróżbiarskich z po­
uczeniem wróżenia

14. Tajemnico Czarno] Magjl. Opis 
w ykonania 150 sztuk magicznych 
z ilustracjam i.

15. Jak zdobyć powodzenia w miłości. 
Z dodatkiem  rozm ówek i ko­
deksu towarzyskiego.

16. Flirt Polski. Ciekawa gra tow a­
rzyska.

17. Jak się zachować w  towarzystwie?
18. Wieozory zabaw i śmiechu. Weso­

ły i c ekawy przew odnik tow a­
rzyski.

19. Zbiór monologów i kupletów z nu­
tami.

20. Co śpiowaję w  kabarocio? Zbiór 
piosenek i kupletów  kabareto- 
wyeh.

21 Fi-jlerz Warszawski. Z b ió r żartów.

R A D J O !
JAK SOBCE SAMEMU, TANIM 

KOSZTEM ZBUDOWAĆ!
22. R a d fo a p a ra t d e te k to r o w y , 24 ry­

sunków,
28. R a d io a p a ra t je  dno lam p  o w y , 20 ry­

sunków,
24. R a d io a p a ra t w le to la m p o w y . 20 ry­

sunków.
25. W ^ m aen laez  w ie lo la m p o w y , 20 ry­

sunków.
Celem otrzym ania książek bezpłatnie, na ­

jeży niniejsze ogłoszenie wyciąć, podkreślić, 
żądane książki i przesiać: jedynie jako 
zwrot kosztów reklam y, opakow ania i p rze­
syłki należy załączyć 90. gr. od każdej k r ą ­
żki w znaczkach lub P, K. O. Nr. 65.703. 

Za zaliczką się nie wysyła
KSIĘGARNIA W YSYŁKOWA -  Dział e/l 

w  Jędrzejowie (Woj. Kieleckie).

•  •
Okazja dla rzem ieśluików, drobnych rol­
ników, handlujących! W m iasteczka fab- 
rycznem, gdzie są  jarm arki, stacja, szosa, 
poczta, szkota, kościoły — sprzedajem y 
kolonje rolniezo-rzemieśłnicze, 10 morgów 
e dodatkiem budynków, inwentarzy, zbio- 
łów  zboża i siana — 2.900 zł., 5 mor­
gów 1.460 zł. 2 morgi 600 zł. Ziem ia bar- 
Szo urodzajna. Punkt pierwszorzędny. — 
Towarzystwo .Ziem ia i Dom*, W arszawa 
Wilcza 12. S . j  (_>

iJ. lek arz k lin ik i d z ie c ię cy c h  
w e  W iedniu  i B e r lin ie ,

D r .  J .  O c h s e n b e r g
ordynnje w chorobach dzieci 

W PRZEMYŚLU,
przy ui. Mickiewicza 23. Telef. 616.

K A W Ę , H E R B A T Ę ,  W IN A
i  T O W A R Y  K O L O N J A L N E  

P O L E C A
WOJCIECH OLSZOWSKI
K R A K Ó W ,  M A Ł Y  R Y N E K

sprzedajemy m aszyny system  „SINGER" zupełnie 
śeienlowe, bębenkowe — które  haftują, endlują, gufrują, piknią 

i 9 tam borują, szyją wstecz i wprzód, przez co nadają się do każ 
dago rzem iosła. — D o k a ż d e j  m a s z y n y  d o łą c z a m y  n a le ż n e  

►rzybory z u p e łn ie  b e z p ła tn ie .  — Oferowano powyżej m aszyny są przedwo- 
iennepo dobrego gatunku. — Za każdą m aszvnę udzielamy pełną wieloletnią, 
pisem ną gwarancję. — Prowincja może się do nas zwracać z pełnem  zaufa­
niem, jako do ściśle fachowe! i sumienne! firmv, po otrzym aniu zadatku  zł. 20'—, 
resztę płaci się przy  odbiorze na stacji. O pakowanie i dcstaw a do kolei zupełnie 

bezpłatnie. Oferowane m aszyny sprzedajem y tylko za gotówkę.

DOM WYSYŁKOWY MASZYN DO SZYCIA
Kraków, ulica Zwierzyniecka L. 6.

N IE U L E C Z A L N IE  C H O R Z Y
od zy sk a ją  zd row ie , p ijąc zn a n e  ze  sk u teczn o śc i.

ZIOŁA le c z n ic z e  D -ra BREYERA
za tw ierd zo n e  przez M in isterstw o  Z drow ia, od zn aczon e z ło te m i  

m ed a lam i w  N icei ł  B ru k seli — sk n te c z n e  w  chorobach*
zaflegmienie płuc, gruźlica, astm a, koklusz, w sze!k:ego rodzaju kaszle, reum atyzm , artretyzm , nerwobóle 
skrofle, wszelkie zanieczyszczenia krwi. nieczytstość cery. wypryski śkórne, ka ta ry  żolądkowo kiszkowe, 
hemoroidy, zatwardzenia, b iegunka, żółtaczka, wszelkie choroby wątroby, nerek i pęcherza, chorobr 
nerwowe, bezsenność, bóle głowy, otyłość, zwapnienie tętnic i t. d. Można nabywać niemal w każdej 

aptece Inb składzie aptecznym al>>o w wytwórni

P O L H E R B A
S-ka z o. o. 
Skrytka 48 i K B A K ó R - P D O G Ó R Z E

Kto chce leczyć się  ziołami — niech zażąda darmo w. wytwórni — b roszu rk i: .J a k  odzyskać zdrowie
853 <—\

Dzierżawy i sprzedaż _

G O S P O D A R S T W  ROLNYCH
we Francji. pożyczKi hipoteczne załatwia:

A gence Agrlcole „IN T SO L*
3, Avenue de Mayenne, MONTAUBA.N (Tam ct Garonne)

Na korespondencję przesłać 1.50 znaczkami. 877 (1—2

m

P O T R Z E B U J E  P R Z E  C  I E Z  P A N !
dla s ieb ie , żony i dzieci na zim ę coś z  b ie lizn y  i odzieży, 

w  dobrym  gatu n ku  i tan im  kosztem -
W ięc  w ykorzystać tę dobrą o k a z ję  bo z przyczyny wielkiego kryzysu  postanowiliśmy roz- 
sprzedać nasz wielki zapas tow arów  za pól ceny w ysyłając każdemu

c a ł ą  w y p r a w ę  t y l k o  z a  4 8  z ł .
A j#ianowicie: 3 m etry mocnego wełnianego m ateria łu  na dobre zimowe ubranie męskie, 4 
m etry ładnego m aterjału na suknię dam ską. 6 m etrów  dobrej flaneli na  2 koszule ciepłe, 4 
m etry cajgn na ubranka, 6 m tr. płó tna lub zefiru na 2 koszule dzienne, 8 metr. baji na 
kaftaniki i sukienki dziecięce. 2 ręczniki, na 1 fartuch i 6 chusteczek do nosa

T a k ą  t e ż  w y p r a w ę  w  w y ż s z y m  g a t .  5 8  z ł .
U w a g a !  Kto w ypisze oba kom pletv razem  otrzyma 2 m etry jedwabiu na bluzkę d a rm o !  
Tow ary wysyłam y pocztą za zaliczką (płaci się na poczcie przy  odbiorze towaru). O ile 
tow ar by się n ie podobał przyjm ujem y takow y z powrotem  Za przesyłkę dolicza Sie zł. 3.50 
od paczki. — Zamówienia adresować

Skład fabr. M . B r y l ,  W Łodzi, Piotrkowska 58.

DRZEWKA O W O C O W E
w dobrych wyborowych gatunkach 1, 2 
i 3 letnie w cenie od 1 zł. do 2.50, rów ­
nież ładne dziczki grube dobre do szcze­
pienia od 30 do 50 gr. sztuka poleca 
i wysyła za zaliczka Szkółka drzew owo­
cowych w  G órce N arodow ej 48 pod  
K rakow em . 879 (—)

U SU W A  R A D Y K A L N IE  

P R Z E P U K L I N Ę
nalzastarzalszą i najniebezpieczniejszą u pań. panów 
i dzieci po osobistem jawieniu się pod dozorem 
wybitnego lekarza specjalisty, bandażam i nowego 
opatentowanego wynalazku swego i prof. dra Ra- 

ekaja, Na żądanie prospekty darmo

M. TILLEMANN -
K raków , u ł. Szlak 39. 866 (—1

Przy każdem piśmie podawał nam adresy osób, którym 
należałoby wysłać numera okazowe.

Najlepsza kosa |
$  rzeczywiście doskonała. $
$  0 lis wątpisz szyła j zdania §  
£  nabywcy, który pa koszaniu ®  
£  tak napisał £

Piotrków, 26, 6. 1928. A
a  p. Bychawa pow. Lublin
w!* Zasyłam t>. G ottesm annow i ™
Q  serdeczne podziękowanie za po ^

© braną kosę, ponieważ jestem 
z niei nadzwyczaj zadowolony. ®  
Daj Boże wszystkim takich kos, ^

® jak mnie. A
P i o t r  M r o c z k a  W

Najstarsza Progerja M. Fr. Zopoth l Sk?
K r a k ó w ,  u l .  S i e n n a  12  poleca wszelkie środki
lecznicze i zioła Kneippowskie 865 (1-15)

O K A Z JA  NA Z IM Ę !
Wobec ogólnego kryzysu gospodarczego i mlnimaK 
nych zarobków szerszych warstw  społeczeństwa, 
ceny wyrobów firmy „POLSKI TOWAR* zostały 
zniżoue do ostateczności, dając mimo zredukow a­
nych cen dobre materjały, nie ;ak naśladownictwa 
innych firm, które zniżając ceny swoich artykułów , 
dają tow ar najgorszego ga tunku. Prosim y więc zw ró­
cić uwagę na nasze niskie ceny, za k tóre dajem y 
jak dotychczas m ateriały  najlepszej Jakości, bo 

TY L K O  ZA ZŁ- 8 . 
w ysy łam y: 1 sw etr m ęski w najw iększym  r^zmid* 
rze do zapinania przy szyi w kolorze granatow ym , 
bronzowym i szarym , 1 koszulę m ęską, dużą w mod­
nych paskach w dobrym g a i  1 szal męski wełniany1 
w ładnych pasach z jedwabiem 1 uarę  rękaw iczek 
męsk. czysto wełnianych, podwójnych (kolor 
życzenia), 1 parę skarpetek  m ęsk. bardzo mflonyjsh. 
w dobrym p a t ,  1 kraw at iedw abny w na łnowszvćh 
wzorach i 3 chustki białe do nosa z ładnemi obwód* 
kami. Taki sam komplet tylko zam iast swetra do­
dajemy pullower w  pięknych deseniach ieat w cenie 
zł. 9.75 gr. Koszta przeesyłki zł. 2 z danego kom­
pletu płaci odbiorca

TY L K O  ZA ZŁ. 9 .8 0  G R . 
w ysy łam y: 1 sw etr męski w największym rozm iarze 
do zapinania przy szyi w kolorze bronzówym , sza­
rym  i grapatowym . 1 koszulę m ęską z zimowego 
tryko tu  w wyborowym gai., 1 parę  kalesonów  
z zim. tryk , o pierw szorzędnym  wykończeniu. 1 
kraw at iedw ahny w  eleganckich wzorach. 1 par? 
skarpetek cwern w deseniach bardzo roocnyeh 
i 3 chusteczki białe do nosa z kolorowym szlakiem. 
Taki sam kom plet tylko zam iast swetra dodajem y 
pullower męski w  pięknych deseniach jest tylko 
w cenie zł. 11.20. Koszta przesyłki z danego koin^ 
pletu za zł 2.5Y płaci odbiorca.

TY LK O  1A  9  ZŁ 9 0  GR. 
w ysy łam y: 1 pullow er damski w najnowszych ta* 
kardowych deseniach w dobrym, g a t ,  kombinację 
(t. 7.w. hemdhozeny) dam skie, ślicznie przybrane 
(kolor wg. żądania) lub 1 koszulę damsk. z zimo­
wego trykotu  w dużym rozmiarze, 1 parę reform 
damsk. zimowych trykot, w dobrym  gat.. I parę 
rękawiczek damsk. podwójnych, czysto wełnianych 
(kolor w?, życzenia^ 1 parę  pończoch „Macco“ lub 
3 chusteczki batystowe białe albo kolorowe % pięk­
nym haftem. Koszta przesyłki z danego kompletu 
zł. 2 płaci odbiorca

W ym ienione komolety w ysyłam y po otrzym aniu 
listownego zamówienia, za zaliczką pocztową, płaci 
się przy odbiorze towaru. Zaznaczamy, iż kupujący 
nic n ie ryzykuje, gdyż o ile towar mu się n ie  poaoba, 
przyjm ujem y go z powrotem i pieniądze natych­
miast zwracamy, / a  lówienia prosim y adresow ać;

F i r m a  „ P O L S K I  TO W A R “  Ł«5dź, 
s k r z .  p o c z t o w a  2 0 8 .

UWAGA! Do każdego kompletu dsjemy kupóS 
premiowy, Kto nndeśle 5 kuponów otrzyma darmo i 
l parę spodni wizytowych stosow nie do każdego 
garnituru w dobrym gat. lub 2 kapy na łóżka w ślicz­
nych deseniach. Na żądanie w ysyłam y bezpłatnie 
cenniki na wszelkie tow ary  z ogrom uą zniżką cen.

S ta r s z y  k a w a l e r  bardzo dobry katolik 
pryw atny nauczyciel, speeialista do na­
uczania w szkołach wiejskich (prywatnych) 
poszukuje zaraz takiego zajęcia tylko do 
takiej szkółki, w  której odbywa się na­
uka w porze zimowej, jest zawisła od 
sm iny. Poświęci się zupełnie z calem 
zamiłowaniem. W arnnki bardzo przystęp­
ne, bardzo skrom ne utrzym anie aby nie 
umrzeć z nędzy, głodu i ze zimna.. Ad- 
dres: Józef Trześniowski Krakowska 43. 
Kraków.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
Strona ogłoszeń dzieli się na 4 szpalty. — Strona tekstu dzieli się na 3 szpalty. =====

Cała strona 4-szpaltowa do tekście . . 
Układ tabehryczny, cyfrowy, kolorowy

l zł
30 gr

Drobne ogłoszenia za słowo 25 groszy, najmniej. 
Cała s trona  3-gzpaltowa w tekście

3
900 ostatniej

Ogłoszenia na 1 s tronie  za 1 mm 1-szpaltowy  ̂. . .
Zwykłe ogłoszenia na stronie 4-szpaItowej za 1 wiersz mm. w _____________  _ .. ____
W  tekieie na stronie 3-azpaltowej za 1 wiersz mm. J . : 80 gr | Cała s trona ty*ułow i .  .........................................................1000 zł ! 5Ó°|o drożej.

O g ło sze n ia  ty lk o  za  g o tó w k ę .  — Za terminowy druk administracja nie odpowiada — Ceny powyżsie obowiązują od dnia ogtoszenia — Od ogtossed długoterm inowych i Murom ogłoszeń rab st. 
W yehodzl w e  w to r e k  z  d a t ą  n ie d z ie li .  stosownie do umowy. — Ogłoszenia zagrm iczne 100«|o drożej. W ychodzi w e  w to r e k  z d a t ą  n ie d z ie li .

I I
160 zi 
tronie

QćLao*. redaktor.; Jjut Witaszek, Druk. „Ciosu Narodu", Kraków, p&d zarz. R. Ferka.


